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Do W łoch, F iancyi, Anglii, Belgii. 

Szwajcaryi. Tureyi i innych krajów
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2 zlr. 50 '-t.

Pojedynczy numer kosztuje 1© centów, z przesyłką pocztową 1 2  ćeniow.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  su  c a ły  m iesiąc .

nad-Lis y z pieniędzmi i p rzekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się
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nie podlegają opłacie pocztowej. — L istó w  nie frankow anych  nie przyjmuje się.
R ęko  p ism  ów fu iasj/tanycli Ttedakcya n ie  zw raca .

Adres teedakcyi i Adn.inistracyi — I liea  ńw. Jana Nr 13.
REFORMA . P r e n u m e r a t ę  p r z y j u i  u j  a

z a m i e j s e o w ą :  Adm i„is, I;i. . , ;l .. REFORMY1- i w ty s-i-ie  u m -d r 
.  > ,W S « l « w a :  A d .n .m stracya  . .Reforil K ł i f : ,inn ; l  R-

ra przy
inseraty) przyjmuje Admmi-    ..

na : ‘pny raz po o rent. N a d e s ł a n e  , 
dr nyiii po :łę et. za każdy raz. O g jło s ir .t  n
o» l■ s/.onia i tp .) przyjmuje się za cenę i zb .
od ino egzem, dla miejscowych prenum eratorów

O d  Administracyi.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów kwartalnych o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi:

W miejscu 5 złr. —  z przesyłką pocztową 
6 złr.

U N I W E R S A Ł
H o L n  B o l e g o  157© .

Hy StepUan z Łasfc Bożej Król PoisŁ,
W ielkie Aiążę Litewskie, Buskie, Pruskie, Mazowieckie, 
Żm udziie, Kijowskie, W ołyńskie, Podlaskie, Inflantckie, 

SiedmigrodzLie, eto.

oznajtnujem y wszem wobec, y  komu to wie­
dzieć naleity y  potrzeba:

Skoro do Nas i do uszu Naszych rzeczy 
dziwne a zaprawdę dotąd przez Nas n iesły- 
szane doszły, o zabijaniu przez żydów dzieci chrze- 
ściańskich, a zaś mianowicie o porwaniu i zabiciu 
w ziemi Gostyńskiej dziecięcia niejakiego Urodzo­
nego Studzieńskiego, o który to czyn żydzi nie 
tylko podejrzeni, ale owszem oskarżeni zosta li: 
rzecz ona gudna się Nam być zdała, aby jak naj­
pilniej prawdziwość jej wyśledzić i zbadać, a to 

: ar j z T j, że n ie dopiero i nie po raz pierw- 
«ię z licznych świadectw dowiadujemy, 

nkaryi te na żydów się szerzą, jakoby dzieci 
kradli i zabijali i także Przenajświętszy Sakrament 
kupowali, lecz raczej z dawna już ten g łos cho­
dzi i za tym powodem  niejedne się już działy 
t "agedye. W ięc skoro owi Panowie Szlachta (Stu- 
dzieńscy) publicznie przed Nas tym tytułem  na ży­
dów skargę wynieśli i dziecię martwe ukazowali, 
jak najściślej rzeczy tej śledzić rozkazaliśmy. Toż 
urzędnicy Nasi największej dołożyli pilności, a po 
przyzwaniu żydów rzecz z obu stron świadkami 
i dowodami wyświecaną była zacz«m okazało 
się, że nietylko nijakiej winy. ale i podejrzenia o 
czyn na żydach być nie może. Sam też rzeczeni 
Panowie Szlachta ujrzawszy, jako się błędnem  
powodowali mniemaniem i winy nijakiej na ży- 
■! v'h e znalazłszy, n ie czekając wyroku Naszego  

'■st* . Co gdy się stało, żydzi, którzy nad wąt-
niew inności swojej w  sprawie tej dowiedli, 

s r \ a la lisię przed Nami, że z przyczyny onego 
p',Ł’: N o go m niemanią, jakoby krwi chrześciań- 
s L p< "zebując, chrześciańskie dzieci zwabiaii 
i % ' '  a także jakoby Przenajśw. Sakrament 
uż k u p o w a ł/ od ehrześcian a zeń krew
lut iskali, ze więc za takowym powodem
n ie tylKo rozliczne cierpią prześladowania, ale nie­
raz w życia niebezpieczeństwo popadają owszem, 
męki i pastwienia rozliczne a nawet śm ierć sro­
gą ponoszą, jako zaś niesprawiedliwie i jako nie- 
zusłużenie, dekretami i urzywilejami Poprzedni­
ków N aszych w ykazyw ały  Usilnie przeto przez 
niektórych Senatorów N C zych prosili Nas i za­
klinali, abyśmy tamę jakową i kres położyli temu. 
iżby onych obelg, prześladowań i inszej niespra­
wiedliwości dla tej rzeczy więcej nie doznawali. 
Temi My prośbami poruszeni a chcąc zamknąć 
drogę taitowym potwarzom i usunąć przyczynę 
rozruchów i męczarni, których nieraz dlatego ży­
dzi doznają : wedle w łasnego utwierdzonego prze­
konania i wedle rady Senatorów N aszych stano­
wimy, aby nikt odtąd żydom w Królestwie i zie­
miach Naszych mieszkającym, nieprawnie kradzie­
ży i zabójstwa dzieci chrześciańskich, ani też kup­
czenia Przenajśw. Sakramentem, skoro tego oboj­
ga niew inni są, n ie zarzucał, ani ich o te czyny 
potwarzył, ani przed sędzią lub jakim bądź urzę-

M IC H A Ł  D U N IA K .
10) NOWELKA
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pocztowe;
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W F a r y ż u  księgarnia Luxeinburgska 25 — rue M. ie Prince.

dem o to ważył się skarżyć; okazało się bowiem  
w rzeczy samej, że cokolwiek w ogóle im takie­
go zarzucano, prawdzie było przeeiwnem  i ani 
krwi nie potrzebował., ani za Przenajśw. Sakra­
mentem u ni się nie ubiegali. Przeto ktokolwiekby się 
na to ważył, tego bez względu aa stan, jako że 
wielkich t,o jest zamieszek przyczyną, surowo ka­
ranym mieć ehee.my. Zatem : k t o b y U  o n e  r z e ­
c z y  ż y d ó w  p o m a w i a ł ,  k a r a n y m  m a  
b y ć  j a k o  p o t w a r c a ,  k t o b y  z a ś  s k a r ż y ł  
p r z ę d ą  s ę d z i ą  i d l a  t e j  p r z y c z y n y  s k a r ­
g ę  g ł ó w n ą  p r z e c i w  ż y d o w i  w y n o s i ł ,  
t e n  p o tn a  talionis, c z y l i  n a  g a r d l e  k a r a ­
n y m  b ę d z i e .  Które to takowe posadow ien ie  
N asze do wiadomości wszem  wobec i każdemii 
z ospbna, kommby o tern w iedzieć należało, przy­
wodzimy, nadenszyatko zaś przez Wojewodów, 
Starostów, Podstarościch, jakoteż wszystkich urzę­
dników, burmistrzów i rajców znanem m ieć chce­
my, to przykazując, aby ściśle woli Naszej prze­
strzegali, innym  też do wiadomości przywiedli a 
pod łaską naszą nie inaczej jedno tak czynili. 
Dla czego pewności i świadectwa pismo to ręką 
własną podpisujemy i pieczęć koronną wycisnąć 
przykazujemy.

Dan w W arszawie dnia 5 miesiąca lipea Roku 
Bożego M DLXXVI Królowania N aszego Roku 
wtorego,

S t e p h a m i s  E lectus l l e x .

Ogłaszamy ten „przyczynek do kwe- 
styi żydowskiej", pisany przed laty trzy­
stu, w Polsce. Przeżył lat tyle, ale się nie 
zestarzał. Można zapomnied, że jest taki 
wieków przedział; niejeden wyskok cywi- 
lizacyi XIX wieku musiałby się czerwie­
n i^  przed tą próbą, jak wysoko stała cy- 
wilizacya polska przed trzema wiekami. 
Z korzyścią mogą go przeczytać Węgrzy, 
u których antisemityzm doszedł w Tisza- 
Esslar i Nyiregyhara do powrotu proce­
dury śledczej, która dziwnie przypomina 
tortury. Wszak uniwersał ten z przed 
trzystu laty wydał król węgierskiego po­
chodzenia. Przeczytać go mogą z intere­
sem i korzyścią w Niemczech, w Rosyi 

i gdzieindziej. „Kwestya żydowska" 
ma tyle stron narodowych, społecznych, 
ekonomicznych, na każdej z nich jeot wiele 
do naprawy, że wyznaniową stronę mo- 
żnaby zostawić na boku. A do „uregulo­
wania kwestyi żydowskiej", kto tego w 
interesie narodowym szczerze pragnie, nie 
przyczyni się roznamiętnianie, przenosze­
nie kwestyi na grunt religijny i wyzna­
niowy, wywlekanie baśni prastarych, któ­
re przez to, że się wieki powtarzaja, nie 
stały się prawdziwszemi.

w księdze czerwonej, która, podobno nie ma być Socha pożyczył 200 OWc ł  m i  m ’ -i i / .c
» V i » A  « * * * >  . S E S r t l S S ’

U8llnąci.^M'edług dochodzących wiadomo- dostał 330, oddał 408, w inien 506 złr ! Bracia
Kruczkowi* pożyczyli 200, dostali 151," zwrócili 
12o. winni jeszcze 329 złr. Paw eł Rybka poży­
czył 500. zwrócił 1 .100, w inien jeszcze ty s ią c

t •  0 o  £  J
sci, mem oryał Pobiedouoscewa zawiera w owych 
„pewnych wyznaniach* uwagi ubliżające" w wy­
sokim stopniu rządowi i .sądownictwu austryac- 
kiemu. poznanie wiec tekstu rzuciłoby jaskrawe 
światło na stosunki Rosyi do Austro-W ęgier.
/ i f 1, n r  \ATr\l Ł o n d . . u u  i   . * • i

  jeszcze ty s ią c
(1 .000 ) z łr .! (Głosy oburzenia.) Szala pożyczył 
600, dostał 490, zwrócił 660, w inien jeszcze 700

ż e  hr. W olkenstoin działał poprawnie, n ie ulega j złr. !!

a m b asad o^ au stro -w ęgfeS i1 m nsiS°'prayj-T 'm e-1 Petenci ^hYtują Sejm, dlaczego ta instytucya 
moranduin z rąk obe -ptotnrom  ściętego  syn od u ,! m S o ^  w ł '^uprz^ iM ° waf e stanowisko? 
może się pochwalić polityczuą poorawnościa, to “ B° I  *
wielkie pytanie. Uakten jest, że m em oryaTwrę- S ć  w ^  to .P rawda, b o n i e
czono i przyjęto bez pośrednictwa ministra spraw I f  w m  ó  i  CZUW,an’a ,rz^du’ . w 01
zagranicznych Giersa, a więc dozwolono Pobie- 5 j  ^ y razIleJ ustawy przeciw lichwie, może cos 

 :  • . ' podobnego dzmc się w kraju? W  końcu prosząW  ^  ---------------- ? — •• u y r n i T  U I U 1 1 U  x  U U I C -

donoscewowi m ięszania się do wewnętrznych  
spraw austryackich. Hr. Ealnok^ przeto powi­
nien był odrzucie z całą stanowczością memo- 
rya isyjski, lecz od naszegc ministra spraw
zagranicznych, wielkiego, jak wiadomo, zwolennika 

osyi. a podobno i przyjaciela Pobiedonoscewa, 
irudno ządae takiej stanowczości. W  ostatnich  
czasach zanadto wiele przybyło oznak napiętych  
stosunków m iedzy rządem rosyjskim a austryac- 
kim. Rosya ciągle chce uważać Austro-Węgry za 
swego sługę. Polityka więc hr. Kaluoky ego, pra­
gnącego utrzymać jak najlepsze stosunki z Rosyą, 
jest fałszywą, nie ma żadnych podstaw i nie zga­
dza się z mocarstwowem stanowiskiem Austro- 
W ęgier, które przecież n ie może pozwolić, aby 
taki Pobiedonoseew na własną rękę dawał nauki 
sądom austryackim. Z tego stanowiska należy się 
zapatrywać na wręczenie hr. W olkenstein me

petenci Sejm o ratunek.
Zgodnie z życzeniem p.  Buchwalda, odesłano  

tę petycyę do komisyi prawniczej.
P. K r u k o w i e c k i  uprasza tę kom isyę , aby 

jeszcze w ciągn bieżącej sesyi przedłożyła Sej­
mowi swoje wnioski.

P. S a w a  w nosi, ażeby celem dania wyrazu 
grozie, jaką Sejm jest przejęty po wysłuchaniu  
powyższej petycyi, takowa w całości została za­
m ieszczoną w protokole dzisiejszego posiedzenia.

W niosek ten został przyjęty.
. G r o c h o l s k i  uprasza, ażeby petycyę ko­

mitetu niesienia pomocy pogorzelcom w Tarno- 
rudzie traktował Sejm jako sprawę nagła. Po u- 
ehwaleniu nagłości spraw;/, opowiedział “u. Gro­
cholski klęskę, jaka dotknęła m ieszkańców Tarno- 
rudy w pow. skałackim, w d. 4 b. m. W szczął

noryału przez ober-prokurora synodu praw osła-! się tam pożar tak gwałowny, że wszelki ratunek 
WnegO. Rzecz cala ma do]Ain6)'ii n r\l i f»rło_ KwJ momAłlmrTr riAfinn^Tloń 70 O-rkJ/AnnłTrwnego. Rzecz cala ma doniosłe polityczne zna- 
czenie i powinna stać się przedmiotem rozpraw 
w delegacyach wspólnych.

 ^ --

Sejm galicyjski.

P  “Ig dalszy).

Uriel, któremu Hana powierzyła te m yśli swo­
je. me zdawał się być uniesiony w tym samym  
stopniu, co żona jego ; nie odradzał atoli — i mil­
czeniem  przyzwalał.

Przybrawszy się tedy w jedw abną, szeleszczą­
cą suknię i w czepiec z niebieskiemi wstęgami, 
ruszyła Hana do m iasteczka, pełna najświetniej­
szych nadziei.

W  miarę jednak, jak się zbliżała do celu swej 
d ro g i, ogarniało ją zakłopotanie jakieś • — prze­
czuwała zapytania drażliwe, na które wol/iaby  
nie odpowiadać. — Przede drzwiami już samem  
zawahała się niemal — i kto wie , jaki wycieczka 
ta miałaby koniec, gdyby nie zjawienie się M en­
dla Szajnerm ana, starszego z kahału, który też 
do rabina szedł.

M endel otworzył drzwi — i Hanę przed soba 
puścił.

— Do rabina ? — zapytał z cicha.
Hana skinęła głową.
Mendel dyskretnym b y ł; pierwszą stancyę w 

milczeniu przeszedł — i już m iał Hanie drzwi dru­
gie otworzyć, gdy nagle przypom niał coś sobie, 
za rękę chw ycił ją, wstrzymując — i sam poszedł 
przodem.

Bawił długą dość c h w ilę . _  Gdy w yszedł wre­
szcie i Hanę w puścił rabin, nie czekając jej ode­
zwy — r z e k ł:

— Sierotę macie u sieb ie?

Pol Corresp. stwierdza, że hr W olkenstein  
przyjął wystosowane do niego pismo Pobiedono­
scewa w ktorem tenże w yjaśniał swoje stosunki 
do oskarżonych, figurujących w procesie lw ow ­
skim o zbrodnię stanu i czynił pewne wyznania. 
Pism o to zostało przesłane za pośrednictwem  mi­
nisterstwa sprawiedliwości lwowskiem u sądowi 
krajowemu i odczytane dosłownie na publicznej 
rozprawie. Hr. W olkenstein działał w tej spra­
w ie zupełnie prawidłowo. Tak pisze półurzędo- 
wy organ dyplomacyi austryackiej. Zachodzi je- 

7 ł  wątpliwość, czy ów memoryał odczytany 
został w dosłownem  brzmieniu na publicznej 
r zprawie. Tylko ogłoszenie tego memouyału

”  P K \n L c ’^ ° n P0Wiedziała Hana-_  Chłopiec to chrześciański jest -  dodał ra-
b m ; a ty m e będziesz mieć d z ie c i, póki on jest 
w domu. r  J

Hana klasnęła w ręce. . . . p o c z u c ia  jej nie 
były więc daremne.

Zdawna nienawidziła chłopca tego, instynktem  
czując w nim przeszkodę dr> szczęścia swegoj! — 
I oto wszystko się sprawdziło.

Tyle lat, tyle lat straconych! Mogłaby już m ieć 
z tuzin mniejszych i większych bachorków.... Och!

Myśli te błyskawicą przez mózg jej przemknę­
ły  ; stała zafrasowana przy progu czekając jesz­
cze , spodziewając się rady.

Lecz siwy, zaschły starzec te n , który nad 
w ielką, rozłożoną księgą, pochylił głow ę na obu 
białych, delikatnych dłoniach, zapom niał już 
może nawet o obecności kobiety.

Postawszy więc chw ilę jeszcze — i widząc go 
tak zadumanym g łęb o k o , na palcach wyszła — i 
nieprędzej, aż znalazłszy się w ulicy, frasunkowi 
swem u ulżyła ciężkiem westchnieniem. Dsunąć 
chłopca z dom u, wydało jej się rzeczą łatwą, 
bardzo i nie nad tern też myślała bynajm niej; 
lecz te stracone lata, te dzieci, które przedsta­
wiała sobie tak żywo —11 uważała prawie za ode­
brane, za wydarte sobie — to wszystko burzyło 
ją niezmiernie.

To też wróciwszy do faHbiarni, rozpłynęła się 
w w ym ów kach. we łzach, w narzekaniach.

Uriel słuchał zrazu, nic nie rozumiejąc; gdy  

z^ zb y  P°Ja* ° co c^odzi> po* wał się i wybiegł

Stało się więc t o , czego się tak bardzo oba­
wiał.

Odbiorą mu dziecko jego . . . dziecko jego mu 
odbiorą,!

( Czternaste posiedzenie.)

E w ó w ,  28  września.
(H .) Początek o godzinie 11  min. 27.
M a r s z a ł e k  oznajmia, że p. Słoneckiem u u- 

dzielił 6-dniowego urlopu.
Sekretarz p. J a s i ń s k i  odczytał spis petycyj 

od nru 418  -  434.  ̂ J JJ
P ‘' ' u c h w a l u  wnosi, aby petycya w łościah  

z Błażowej i Piątkowej z zażaleniem na o k r o -  
p n e  w y z y s k i w a n i e  i c h  p r z e z  b a n k  
w ł o ś c i a ń s k i ,  została natychmiast odczytana. 
Pc przyjęciu tego wniosku, wśród oznak oburze­
nia ze strony posłów, odczytał p. Jasiński tę pe- 
tycy§> podpisaną przez kilkunastu w łościan z w y­
m ienionych powyżej miejscowości. Petenci zasta­
nawiają się bardzo obszernie nad tem, jak w o- 
bec obowiązującej ustawy przeciw lienwie, może 
istnieć instytucja, pobierająca procenta więcej, 
niż lichwiarskie. W  stylu bardzo prostym opo­
wiadają petenci swoje żale, a na poparcie twier­
dzenia swego, że bank włościański niszczy swoich 
klientów, przytaczają następujące fakta. w ym o­
wniejsze zaiste, niż wszelkie długie wywody, i ro­
zumowania :

Jan Gąsior pożyczył w banku w 1871 roku 
300 złr., otrzymał gotówką tylko 260, zwrócił 
już 810 złr. a w inien jeszcze 105 złr.! W awrzy­
niec^ Maciołek pożyczył 250 złr., otrzymał 203, 
zwrócił 275, winien 278 z łr .! Jan Mucha poży­
czył 440, otrzymał gotówKą 330, zwrócił 270, 
ośm set (800 ) złr. (Głosy oburzenia). Osyp Jakób 
pożyczył 4 0 0 , otrzymał gotówką 330, zwrócił 
503, winien 330 złr. Małżonkowie D z i e p a k o- 
w i 3 pożyczyli 50, otrzymali 38, oddali 53, w in­
ni 60 złr.! Józef Woźniak pożyczył 300,* dostał 

zwrócił 220, w ipien jeszcze 5 5 6 !  Jakob
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był niemożliwy. Dość powiedzieć, że spłonęły  
nawet dwa m łyny wodne. 57 rodzin zostało bez 
chleba, bez odzieży, w największej n ęd zy ; spło­
nęło s/4 części Tarnorudy. M ówca b ył naocznym  
świadkiem tej klęski. W ydział krajowy wyasy­
gnow ał już wprawdzie tytułem  doraźnej zapomogi 
300  złr., ale kwota ta jest zbyt małą do zaspo­
kojenia najpierwszych potrzeb nieszczęśliw ych po­
gorzelców. Dlatego wnosi mówca, aby Sejm ze 
swej strony wyznaczył jeszcze kwotę 300  złr.

W niosek ten został przyjęty.
P. C z a r t o r y s k i  prosi im ieniem  komisyi 

kultury Krajowej, ażeby petycya Spółki wodnej 
w powiecie m ieleckim mogła być odstąpioną 
komisyi budżetowej.

W niosek ten został przyjęty.
Z porządku dziennego p. W a s i l e w s k i  uza­

sadnia swój wniosek następującej o sn ow y:
Zważywszy, że od wejścia w życie ustawy 

gm innej, a wskutek te^o zaszfej zmiany w kom­
petencji władz co dc wykonywania p r z e p i s ó w  
o c z e l a d z i  s ł u ż e b n e j ,  niedostateczne prze­
strzeganie tychże przepisów, jak również niew y­
konywanie ich tak ze strony sług, jak służboda- 
dawców, sprowadza coraz wiekśzy rozstrój w sto­
sunkach służbowych, a w konsekw eneyi demo- 
lalizują klasy s łu g ; zważywszy, że na tem  cier­
pią stosunki pjjedynczych gospodarstw wiejskich, 
a w skutkach ekonomiczne kraju;

Sejm raczy powziąć uchw ałę: „W zywa się W y 
dział krajowy, aby rozpatrzywszy się w stosun­
kach i przepisach o czeladzi służebnej, przedło­
żył Sejmowi na następnej sesyi odpowiednie 
wnioski \i celu ich uregulowania." A  nadto u- 
ehwalić rezolucyę, : „Sejm wzywa Rząd, aby do 
czasu nim stosunki służbowe w drodze ustawo­
dawczej zostaną uregulowane przeprowadził ści­
słą kontrolę nad wykonaniem przepisów rozpo­
rządzenia gubernialnego z 1 . lipca 1857 dla 
lwowskiego okręgu administr. i rozporządzenia 
praes. kraj. z 11  marca 1855 dla okręgu Krakow­
skiego o czeladzi służebnej w zakresie postępo­
wania karnego, tak wobec sług, jak służbodawców, 
a zwłaszcza w razach zaniedbywania przepisów  
co do książek służbowych".

Zgodnie z życzeniem  wnioskodawcy odesłano
tę sprawę dc Komisyi administracyjnej

Następnie, zgodnie z w nioskiem  p. W e r e -  
s z e z y ń s k i e g o ,  odesłano sprawozdanie Wydziału  
krajowego co do p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  i 
drobnego, wraz z statutem dla Kom isyi krajowa,■ 
dla spraw tegoż przemysłu, obejmującym 16 par 
rugrafów, do Komisyi kultury krajowej.

P. P o d l e w s k t  odczytał sprawozdanie W y­
działu w sprawie p e t y c y i  p o g o r z e l c ó w  
gm iny W ierzchni powiatu kałuskiego o zapomo­
gę. Petycyę tę przekazał Sejm W ydziałowi do 
zbadania sprawy i dostarczenia Sejmowi dat po­
trzebnych do załatwienia w jak najkrótszym cza­
sie. D. 25 b. m. nadeszło sprawozdanie W ydzia­
łu  powiatowego zawierające szczegółow e daty do­
tyczące tego pożaru. W edług niego w ybuchł po­
żar w W ierzchni 13 b. m. o g. 2 pop. i znisz­
czył do szczętu domy mieszkalne, wraz z zabu­
dowaniami gospodarczemi 53 włościan, a nadto 
zhoże i siano zwiezione całkowicie. Ratunek nie 
był możebnym, ponieważ wicher ogarnął z nie­
słychaną szybkością prawie wszystkie domy na­
raz, gdy mieszkańcy byli zajęci robotą w  polu. 
Pom iędzy budynkami spalonymi, było ubezpie­
czonych w Towarzystwie Krakowskiem 17, a szko­
da wyrządzona pożarem jest znaczna, w ynosi bo­
wiem co do domów asekurowanych 7 .0 1 0  zł. co 
do nieasekurowanych 17 .025  złr. 50 cnt. Razem  
2 4 .035  złr, 50 cnt.

W ydział powiatowy wyasygnował z funduszów  
swoich 800 złr, na zakupienie nasienia dla po­
gorzelców, prócz tego udał się do Nam iestnictwa o 
pozwolenie bezpośrednio zbierania dla pogorzelców  
składek w całym powiecie, popiera jednaktakże pe­
tycyę w niesioną przez pogorzelców bezpośrednio do 
sejmu podnosząc, że wsparcie jest potzebnem  
dla umożliwienia pogorzelcom zakupna zboża na 
wyżywienie i drzewo na pobudowanie pamiesz- 
kań.

Sprawozdawca proponuje, aby Sejm tytułem  
doraźnej zapomogi uchwalił 500  złr. W niosek  
ten przyjęto, poczem przystąpiono du wyboru 7. 
członków Kom isyi górniczej i 2. członków do 
Kom isyi podatKowej. Do pierwszej wybrani na 74  
głosu jących : Fedorowicz, Wolfart, dr. Radzi­
szewski, Goraiski, Romer, Jocz i Józef Jasiński 
do drugiej , na 82 głosujących: btarowiejski i
Józef M ichałowski.

Dr. F i l e t  przedłożył sprawozdanie kom isyi 
administracyjnej o przedłożeniu rządowem w przed­
miocie k w a t e r u n k u  w o j s k o w e g o ,  tndzież 
o petycjach o p o ż y c z k i  n a  b u d e w ę  k o s z a r .  
Na zeszłorocznej sesyi powziął Sejm w przedmio­
cie stałego kwaterunku wojsk w kraju następujące 
u en w ały: I. Sejm przeznacza 6 0 .0 0 0  złr. co ­
rocznie przez lat trzy na udzielanie bezprocento­
wych pożyczek zwrotnych w ciągu najdalej lat 12 
w celu budowy koszar bądź stałych bądź tym ­
czasowych dla pomieszczenia załogi wojskowej 
stale w kraju konsystującej lub w celu przemiany 
na takie koszarv budynków mających obecnie in­
ne przeznaczenie. Pożyczki te mają być udzielane 
w pierwczym rzędzie gminom, mającym stałe za­
łogi wojskowe, a następnie także prywatnym a- 
sobom. II. Sejm upoważnia W ydział do udziela­
nia pożyczek wym ienionych w ustępie I . , do o- 
znaczania sposobu zabezpieczenia tychże i posta­
nawiania innych bliższych warunków. H I. Bu­
dynki użyte na koszary lub koszary tymczasowe 
uwalnia się od dodatKÓw krajowych na cały czas 
tego użytku. IV . Sejm wzywa rząd, aby na przy­
szłej sesyi sejmowej przedłożył projekt ustawy 
względem  równego rozłożenia ciężaru ki aterun- 
kowego.

W  skutek ostatniego ustępu w niósł rząd pro­
jekt ustawy. Projekt ten przekazany został dnia 
6 b. m. do zbadania komisyi administracyjnej. 
Projekt rządowy zamierza sprowadzić słuszniejszy  
rozkład i ulgę w ciężarze kwaterunkowym  w ten

Za głow ę się chwytał i chodził jak obłąkany. 
Michałka nie było w óomu.

Razem z innym i chłopcami z miasteczka, po­
biegł on przypatrywać się tratw om , które zasko­
czone nagłym mrozem, u brzegów stały, n ie mo­
gąc wyruszyć srebrną swoją drogą.

Widok rzeki był smutny, gnębiący jakiś.
N ie  zdążyła ona u ciszyć, wygładzić wód swo-

|3 “ tny ’ A°, A tÓryeh d ll‘g ie  deszcze nie 
jedn mętną czarę dolały, gdy niespodzianie, mróz 
si ) ściął lodem  wszystkie bruzdy jej zaehmu- 
lżonego oblicza i brudne piany, noszące się przy 
brzegach, jak zdarte łachmany.

N ie była to lustralna szyba, któraby mogła od­
bić promienie zimowego słoń ca , — ale nierówna, 
chropow ata, wichrami zorana przestrzeń, której 
zm ącone wody jak szły, tak porażone mrozem  
s ta n ę ły ; podobne óo oblicza gwałtowną śmiercią 
zmarłego człow ieka, które w osłupieniu śmier- 
telnem  zachowało ślady ostatniej walki bytu — 
z nicością.

Wiatr ostry, północny, niósł się po nad rzeką, 
kłębiąc w powietrzu śnieżne chmury, któremi za­
wlókł się horyzont cały.

Tratwy tuliły się na prawym brzegu rzeki. By­
ło ich kilka. — Zdaleka wyglądały jak ptactwo 
w sidła schwytane. Nad rzeką gwarno było i lu­
dno. — Nawet polieyant nr. 2 „z papierami" sta- 
1 1 przyglądając się tratwom. — Ludzie mają w  
sobie coś, co ich popycha do przypatrywania się 
szkodzie, lub przykrości cudzej. — Otóż i tutaj nie 

publik i, która całemi godzinami przy­
słuchiwała się klątwom i złorzeczeniom Niemca 
posyłającego do wszystkich djabłów tę przeklętą 
rz0k ę , która jego drzewo, bez procentu, trzymać 
zechee może całą, długą, polską z tnę.

Rzeka jednak głuchą była na te klątwy. —

W ody jej murem stanęły, jakby broniąc tych dę­
bów i sosen, które kędyś na brzegach |ej wzrosły.

Niem iec pomimo mrozu pocił s i ę , drepcząc 
na krótkich swych n ogach ; była to pierwsza spe- 
kulacya jego w  tym  kraju — i pierwsze niepowo­
dzeni e . . . .  Przypatrywał się chmurom, rzece tej, 
palił krótką fajeczkę i klął w przestankach, splu- 
wając.

Kilku flisaków krzątało się po tratw ach, paląc 
w budkach ogn isk a; inni pili po szynkowm ach  
podmiejskich — byli i tacy, co w miasteczku ro­
dzinę mieli.

Otóż do tratew tych w łeśnie pobiegł Michałek. 
N iezm iernie nęciły  go flisacze pieśni i nawoły­
wania s ię . którym odhukiwał ciem ny las jodło­
wy, szumiący nad Majdanami daleko, wysoko.

Chłopiec w naturze swe., m iał coś, co go ciągnęło  
do wrażeń żywych, niezwykłych. — W e dnie za­
m yślał się, patrząc,w  las ciem ny, albo w głębię  
rzek i; nocą zasłuchiwał się w ciszy tak, jakby 
ona opowiadała mu cudowne iąkieś powieści.

Późno już było, gdy wrócił do domu zziębnię­
ty , ze siadami rozmarzenia w wielkich czarnych 
oczach.

U riel czekał na niego przed progiem. — Milcząc 
chłopca za rękę chw ycił, i pociągnął za sobą ku 
chacie Duoiaka —

Przeraźliwą była ta pustka zmierzchem zimo­
wym !

Żaden kwiat dziki, n ie zakrywał śmiertelnego 
jej opuszczenia; żaden św iegot ptaszy nie prze­
rywa! posępnej c is z y ; żaden promyk słońca nie 
ożywiał tych ściau zapadłych, szczem iałych, gdóie 
nieszczęście i spustoszenie siedzibę swą m iały.

W iatr m iotał zapartemi drzwiami, które na je ­
dnej tylko zgrzytajęcej trzymały się zawiasie; okien­
ko drżało, szczękając jakby z zimna resztkami oku­

cia; rozwalony kom in przepuszczał mroźne, świ­
szczące podmuchy, które jękiem  i skargą napełniały  
izbę w czasie długich, burzbwych nocy.

Uriel szedł w milczeniu, konwulsyjnie ściska­
jąc ręką dziecko, które dreptało obok niego, za­
trwożone czegoś i smutne.

Gdy wreszcie u chaty stanęli, farbiarz pocią­
gnął chłopca ku sobie i rękę mu na głow ie po­
łożył. — Blady był bardzo; usta mu drżały; na 
słowo zebrać się nie mógł.

Po chwili jednak wzruszenie swoje przemógł, 
i głosem  dziwnie miękkim rzekł:

— N ie m iałeś ty krzywdy u mnie ? — nie 
był ja dla ciebie zły ?

M ichałek przytulił się do niego, w oczy mu 
patrząc. —

W estchnął głęboko farbiarz i m ów ił dalej.
— Odejść odemnie musisz.... do ludzi obcych 

cię dam....
Chłopcu łzy  błvsnęły w oczach. —
— N ie chcę do obcych... n ie  ch cę!., zawołał 

przerażony niemal.
Farbiarz pochylił się do niego.
— Trzeba, m ówił głosem  wzruszonym, głębo­

kim; ja nie rad dam ciebie.... ale —  ’ trzeba1 
bodziesz ty m nie pam iętał?

I nagle, dziecko w ramiona chwyciwszy uniósł 
je, i o pierś swą op arł; a okrywając pobladłą 
jego twarzyczkę pocałunkami, szeptał namiętnie: 

Ojcem ci chciałem  bvj. .. nazwij m n e  ty  
ojcem ....

Była chwila milczenia, w której można było  
słyszeć głośne, wytężone bicie serca, i przery­
wany oddech farJbierza. (D. c. n .)
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sposób, iż wprowadza dopłaty z funduszu krajo­
wego do wynagrodzenia płaconego dziennie przez 
skarb wojskowy od stałego kwaterunku żołnierza 
i konia, a to dopłaty wynoszące 1 centa dzien­
nie od żołnierza, a 1j2 centa dziennie od konia. 
Prócz tego § 6 projektu upoważnia W ydział do 
udzielenia zaliczek do wysokości 5 0 .0 0 0  złr. rocz­
nie na budowanie pomieszczeń wojskowych. Treść 
projektu zgadza się prawie dosłownie z projektem 
ustawy wypracowanym w r. 1881 w Nam iest­
nictwie przez mięszaną koinisyę i udzielonym do 
zaopiniowania W ydziałowi krajowemu, który w ze- 
szłorocznem sprawozdaniu w przedmiocie stałego 
kwaterunku wojsk w kraju podał go do wiado­
m ości S ejm u, w skutek czego ówczesna komisya 
administracyjna w swojem sprawozdaniu o spra­
wie kwaterunkowej zajmowała się także rzeczo­
nym projektem ustawy. Myśl rozłożenia i ulżenia 
ciężaru kwaterunkowego przez dopłaty z funduszu 
krajowego do wynagrodzenia uiszczanego przez 
skarb woiskowy, nie znalazła przychylnego przy­
jęcia w r. z. ani u W ydziału ani u komisyi ad­
ministracyjnej, ani wreszcie u Sejmu, który dnia 
21 października r. z. uchylił wniosek wyszły  
z łona S ejm u , a zmierzający do wprowadzenia 
takich dopłat i powziął przytoczoną na wstępie 
uchwałę, przeznaczającą 180 .000  złr. na bezpro­
centowe pożyczki dla gnam lub osób prywatnych  
w celu budowy koszar. W  sprawozdaniach ze­
szłorocznych W ydziału i komisyi administracyjnej 
wykazano, że proponowane dopłaty obciążyłyby 
fundusz krajowy stale rocznym wydatkiem blisko
6 3 .000  złr O ile dopłaty te dostawałyby się gm i­
nom dostarczającym koszar, byłyby ulgą dla gmin, 
jednak ulgą bardzo nieznaczną, przy znacznem  
obciążeniu funduszu krajowego. O ile zaś dopłaty 
te dostawałyby się prywatnym właścicielom ko­
szar, którzy najęli je wojsku bez dopłaty ze stro­
ny gm iny, byłyby one niespodziewanym przy­
bytkiem do korzyści, jakich szukali i jakie zna­
leźli ci przedsiębiorcy, zatem zupełnie nieuspra­
w iedliw ionym  wydatkiem z funduszu krajowego. 
W  każdym zaś razie c e l , do którego kouiecznio 
dążyć należy, budowa koszar, nie zostałby o s ią ­
gnięty, albowiem nąjwiększa część dopłat w kwo­
cie około 4 7 .0 0 0  złr. przypadłaby na koszary 
obecnie istniejące, w znacznej części bardzo wa­
dliwe, pozostała zaś kwota byłaby zbyt małą, że­
by mogła służyć za zachętę do budowy koszar. 
Powyższe argum enta, zdaniem kom isy i, i dziś 
jeszcze przemawiają przeciw system owi dopłat. 
Z drugiej zaś strony przyjęty przez Sejm system  
pożyczek bezprocentowych z funduszu krajowego 
na budowę koszar, w prowadzony niejako na pró­
bę na lat trzy, już w pierwszym roku okazał się 
nadspodziewanie sk uteczn ym , wywołał bowiem  
bardzo liczne zgłoszenia z wszystkich prawie znacz­
niejszych g m in , które postanowiły przy pomocy 
pożyczek z funduszu krajowego budować nowe 
koszary, lub przebudowywać w tym celu istnie­
jące budynki. Do połowy września b. r. zgłosiło 
się o pożyczki 19 gm in z żądaniami dochodzą- 
cemi do kwoty około 4 8 0 .0 0 0  złr., a prócz tego 
cztery osoby prywatne. W najnowszym czasie 
przybyło jeszcze kilka zg ło szeń , ta k , iż ogólna 
ich suma przenosi już pół miliona złr.

W obec poczynionych dośw iadczeń, tudzież 
w obec przytoczonych argumentów zeszłoroczne­
go sprawozdania komisyjnego, komisya admini­
stracyjna nie może żadną miarą doradzać Sejmo­
wi przyjęcia system u dopłat z funduszu krajowego 
do wynagrodzenia rządowego, lecz musi przema­
wiać za wytrwaniem nadal przy przyjętym syste­
m ie pożj czek bezprocentowych na budowę koszar, 
ale m niema zarazem, że potrzebnem jest podwo­
jenie kredytów przyzwolonych zeszłoroczną u- 
chwałą Sejmu na r. 1883 i 1884.

Komidya administracyjna wnosi zatem : Sejm 
raczy uchw alić: I. Sejm przechodzi do porządku 
dziennego nad projektem rządowym ustawy o ró­
wnym podziale ciężaru kwaterunku wojskowego. 
II. Sejm podwyższa kwoty przeznaczone w r. /,. 
na udzielanie bezprocentowych pożyczek w latach 
1883 i 1884 na budowy koszar dla stałej załogi 
lub na przemianę na takie koszary budynków ma­
jących obecnie inne przeznaczenie z óO.OOO złr. 
rocznie — na 120 .000  złr. rocznie. III. Przeka­
zanie komisyi administracyjnej do sprawozdania 
p e.jcyj miast Lwowa, Przem yśla, Brodów, Tar­
nopola, Śniatyna i Trembowli o pożyczki bezpro­
centowe z funduszu krajowego na budowę koszar, 
przekazuje Sejm ze względu na powyższą uchwałę 
W ydziałowi krajowemu do urzędowego załatwie­
nia. Co do petycyi miasta Żółkwi o rozszerzenie 
zeszłorocznej uchwały sejmowej na wystawione 
już przedtem budowle wojskowe, komisya admi­
nistracyjna ze względu na to, że celem powyż­
szej uchwały jest pomnożenie istniejących obecnie 
koszar wojskowych w n o s i: „Sejm przechodzi nad 
petycyą gm iny Żółkwi do porządku dziennego."

Nad powyższerni wnioskami wywiązała się bar­
dzo ożywiona dyskusyu. Komisarz rządowy, pan 
Z a l e s k i ,  opowiedziawszy krótko genezis pro­
jektu rządowego, nadmienił, że w r. z. Sejm  
uchwałą (powyżej pod IV podaną) domagał się 
przedłożenia projektu ustawy, dzisiaj zaś, gdy rząd 
przedłożył taki projekt, komisya administracyjna 
wnosi przejście do porządku dziennego.

P. F r u c h t m a n  w bardzo długiem  przemó­
wieniu polemizuje z wnioskami komisyi. Mówca 
mniema, że kwaterunek stały jest bezwarunkowo 
obowiązkiem kraju i jego też rzeczą jest uregu­
lowanie tej sprawy. Ciężar ten spoczywa dotąd 
na gm in ach , chociaż kraj nie uchwalił jeszcze  
ustawy. Należy więc już raz stanowczo orzec, kto 
jest obowiązany do dostarczania kwater. Przedło­
żony projekt rządowy jest lepszy, bo jest spra­
wiedliwszy , przyznaje bowiem gminom  pewne 
ulgi. W dalszym wywodzie polemicznym, podnosi 
mówca, że tymczasowych koszar gm iny budować 
niepowinny, bo takie tymczasowe koszary rząd 
często zarzuca; należy więc budować tylko ko­
n tr y  stałe. W niosków komisyi przyjąć niepodo­
bna trzeba raczej powrócić do projektu rządo- 
w- ' r i dlatego czyni mówca wniosek: „Sprawo­
w ali ‘ !vi administracyjnej w sprawie kwa- 
wruiki: * i^o/wego, zwraca się komisyi admini­
s tr a c ja  /. j niera, aby ponownie wzięła pod 
rozwagę i ua podstawie przedłożenia rządowego 
przedłożyła Sejmów! j  wnioski".

P. C h r z a n ó w , ' k r m niem a, że państwowa 
ustawa o kwaterunkach -jdzie teoryą tylko do­
póty, dopóki nie będz: ustawy krajowej. Mówca
nie może również przycź iic sic do wniosków  
komisyi i będzie głosow ał ■ uoesłan juz tako­
wych" napowrót do komisyi.

P . G r o c h o l s k i ,  jako przewodu z a somi -

syi administracyjnej wypowiada swoje poglądy na 
tę sprawę, zawarh- w powyższem expvsć przed- 
łożonem przez dr. Piłata. Na gm inach cięży obo­
wiązek dawania wojsku kwater, i gm iny wcale 
chętnie poddają się temu obowiązkowi. W idać to 
z licznych petycyj domagających się załóg woj­
skowych. Mówca uprasza Sejm, ażeby nie przy­
chylił się do wniosku p. Fruchtmana. Komisya 
administracyjna powzięła swoje wnioski według 
najlepszego swego przekonania; nie pojmuje więc 
mówca, jak ta sama komisya mogłaby teraz po­
wziąć nową jakąś uchwałę. Jeżeliby się jednak 
utrzymał wniosek p. Fruchtm ana, prosi mówca 
o wybór innej jakiej komisyi specyalnej.

P. K r u k o w i e c k i  przemawia za wnioskami 
k om isy i, przyczem jednak nadm ienia, że przy 
dyskusyi szczegółowej uczyni poprawkę do ustę­
pu II, w tym mianowicie sensie, aby gm iny od 
pożyczek opłacały pewien procent.

Dr. Z u c k e r, po dłuższym wywodzie wniósł, 
aby nad I ustępem wniosków komisyi Sejm prze­
szedł do porządku dziennego i przyjął za pod­
stawę obrad projekt rządowy. Po przemówieniu 
sprawozdawcy w obronie wniosków komisyi i po 
zamknięciu dyskusyi ogólnej, przystąpiono do gło­
sowania. Ustęp I wniosków komisyi przyjęto. 
Do ustępu lig o  w niósł p. K r u k o w i e c k i  wia­
domą poprawkę.

P. K o m a n o w i e  z nadmienia, że tym sposo­
bem stanie się cała uchwała illuzoryczną, bo je­
żeli gm iny miałyby od pożyczek opłacać procenta, 
to nie potrzebują udawać się do W ydziału krajo­
wego, lecz udadzą się raczej do banków. Jakąż 
łaskę wyświadczy Sejm gm inom , jeżeli każe im 
płacić procenta?

P. G r o c h o l s k i  dodaje, że nie można nawet 
stawiać takiego w n iosk u , bo pewnym  gminom  
dano już b e z p r o c e n t o w e  p ożyczk i; jskrzy- 
wdzonoby w ięc teraz te gm iny, któreby obecnie 
zgłosiły się po pożyczki.

U stęp lig i  uchwalono więc według wniosków  
komisyj; poprawka p. K r u k o w i e c k i e g o  
upadla; następnie uchwalił Sejm resztę ustępów  
wniosków komisyi bez zmiany. W esołość zapano­
wała w Izbie, gdy p. K r u k o w i e c k i ,  mimo 
poprawki swojej do ustępu II, głosow ał za wnio­
skiem komisyi. P. K r u k o w i e c k i  tłum aczył tę 
pomyłkę nieakustycznością sali.

P. Marceli M a d e j  s k i przedłożył sprawozda­
nie komisyi administracyjnej o wniosku Wydziału 
w przedmiocie u s t a w y  b u d o w n i c z e j  d l a  
m i a s t a  L w o w a .  Projekt ustawy budowniczej 
dla m. Lwowa, uchwalony przez Sejm w r. 1876, 
nie uzyskał najwyższej sankcyi. M inisterstwo 
spraw wewnętrznych zawiadamiając o tem W y­
dział, wym ieniło powody odmówienia sankcyi. 
Reprezentacja miasta zawiadomiona o tem, zajęła 
się wypracowaniem nowego projektu ustawy bu­
downiczej, który podała w roku b. W ydziałowi 
z prośbą o przedłożenie go Sejmowi do uchwały. 
Projekt przekazany komisyi administracyjnej do 
sprawozdania, jest owocem kilkuletniej bardzo 
starannej pracy. Akta Reprezentacyi miejskiej i 
W ydziału św iadczą, że projekt ustawy budowni­
czej dla L w ow a, od r. 1877, był przedmiotem  
licznych obrad magistratu, komisyj, sekcyi Rady 
miejskiej i Wydziału krajowego. Opartym jest on 
na ustawie przez Sejm w r. 1876  uchwalonej, 
zastosowano się w nim do uwag i wskazówek 
M inisterstwa spraw w ew n ętrznych , skorzystano 
ze zdań i motywów przytoczonych przy obradach 
nad tą sprawą w Wydziale krajowym, w komisyi 
spfinowej i bardzo obszernej w Sejm ie w r. 1876  
przeprowadzonej dyskusyi,— skorzystano ze zdań 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie o bu­
downictwie i kanalizacyi miast, a wreszcie i z do­
świadczenia nabytego z praktyki w latach osta­
tnich u nas przy ożywionym  więcej ruchu bu­
downictwa powstałej, i nie wątpić, że projekto­
wana ustawa uzyskawszy moc obowiązującą, od­
powie najzupełniej tegoczesnym  stosunkom i po­
trzebom miasta Lwowa. Zgodnie z wnioskiem  
W ydziału wnosi przeto komisya adm inistracyjna:

Sejm raczy uchwalić przedłożony przez W y­
dział projekt ustawy budowniczej dla Lwowa.

Zgodnie z wnioskiem p .  F r u c h t m a n a  przy­
jęła Izba bez dyskusyi projekt ustawy budowni­
czej dla Lwowa cn bloc w drugiem  i trzeciem  
czytaniu.

Dla spóźnionej pory (godz. 2 min. 40  z połu­
dnia) przerywa marszałek posiedzenie, wyznacza­
jąc następne na sobotę d. 30  b. m. N a porządku 
dziennym między in n e m i: Projekt ustawy budo­
wniczej dla m. Krakowa, obsada prymaryusza od­
działu chirurgicznego przy szpitalu lwowskim i 
sprawozdania Wydziału krajowego w sprawach 
mytniczych.

Korespondencya „Reformy"
W i e d e ń ,  2 7  w rześn ia.

( = )  Dochód czysty z gruntu obliczyła dla Ga- 
licyi komisya centralna na 2 5 ,1 2 2 ,8 8 0  złr. Ko- 
misye reklamacyjne obniżyły tę kwotę o 774 .412  
złr., tak, iż na podstawie ich  uchwał czysty do­
chód w ynosiłby tylko 2 4 ,3 4 8 ,4 6 2  złr. Pomimo 
takiego obniżenia, płaciłaby Galicya, gdyby ko­
misya centralna zatwierdziła bez zmiany uchwały  
wszystkich komisyj reklamacyjnych w monarchii, 
podatek wyższy o 23 ,642  złr od kwoty podat­
kowej, jaka wypadała na Galicyę na podstawie 
pierwotnych u ch w J  komisyi centralnej. Powód  
już w przeszłym liście podałem. Są kraje, które 
domagają się większego stosunkowo opustu niż 
Galicya. Tyrol naprzykład żąda w stosunku do 
swego dochodu trzy razy większego niż Galicya 
opustu. Gdy zaś, z zastrzeżeniem peryodu przej­
ściowego, ryczałtowa kwota podatku gruntowego 
z całej monarchii jest ustawą nieodm iennie usta­
nowiona, więc dla uzupełnienia tej kwoty będą 
pewne kraje o tyle więcej podatku opłacać, o ile 
inne mniej płacić będą, to znaczy, kraje, które 
dla siebie w drodze reklamacyi mniejsze zdobędą 
ulgi, będą płacić za owe kraje, które większe 
sobie wyreklamują opusty. Ryczałtowe dla ca­
łego kraju zareklamowane zniżenie dochodu o 
kwotę 7 7 4 ,4 1 2  złr. nie rozkłada się w równej 
mierze na wszystkie trzy rejony. Najmniej rekla­
muje rejon tarnopolski, bo tylko 2 ’8 % , najwię­
cej rejon lw ow ski, bo 3'9% - Stosunek ten zdaje 
się być właściwym, bo przy układaniu t,aryfv 
re]on lwowski ostrzej był traktowany, niż rę]on 
tarnopolski. Różnica ztąd powstała, że daty li­
czebne, na których opierają się pozycye tarylo- 
we, pochoazą, jak przepisuje ustawa, z lat od

1855 do 1870, to jest z czasu, kiedy Podole na­
sze nie posiadało jeszcze ani kawałka kolei żela­
znej, kiedy w ięc wywóz ziemiopłodów często był 
niem ożebny, a zawsze utrudniony, przeto i ceny 
bywały pospolicie o wiele niższe od cen targo­
wych w środkowej i zachodniej części kraju. Ko- 
m isye szacunkowe, wobec wyraźnego brzmienia 
ustawy, nie m ogły uwzględnić ogromnej na ko­
rzyść Podola zmiany, jaka w najnowszym czasie 
nastąpiła. Przytem zasługiwała na uwzględnienie 
i ta okoliczność, że nawet przy dość łagodnym  
szacunku nowe kwoty podatkowe w niejednej 
włości podolskiej wynosić będą do trzech razy 
więcej, niż wynosiły dotąd. Tak wielkie a dora­
źne podwyższenie ciężaru, zaostrzone jeszcze ró- 
wnomiernem podwyższeniem  dodatków na cele 
autonomiczne i na indemnizacyę, zagrażało nie­
jednemu właścicielowi ruiną, zwłaszcza jeżeli po­
siadłość jego była obarczona długami. O dzięsię- 
cioletnim peryodzie przejściowym, który to n ie­
bezpieczeństwo umniejsza, wówczas, kiedy się 
taryfy układały, nie było jeszcze mowy. N ie by­
łoby w ięc w tem krzywdy, gdyby teraz przy 
ostatecznem rozstrzygnieniu reklamacyj równo­
waga na korzyść, lwowskiego rejonu została przy­
wróconą. Krakowski rejon reklamuje 3 ‘5°/0. W pie­
niądzach zaś reklamuje Kraków 2 4 6 ,0 8 3  złr., 
Lwów 262,531 złr., a Tarnopol 2 6 5 ,8 0 4  złr.,
rozumie się w dochodzie, nie w podatkach. W  szcze­
gólności zaś reklamuje komisya Krakowska dla 
powiatów:
B iała w proc. l - i , w pieniądz. 3 .968 złr.
Bochnia n 9.1 i? 40.520 »

Brzesko n 0.4 n 1.470
Chrzanów n 1.0 n 1.585 n
Dąbrowa r> 7.2 « 23.559 r>
Gorlice i? 0.2 » 281 n
Grybów n 0.4 r> 309 rs
Jasło r 0.8 i? 2 .333 rs
Kolbuszowa i? 2.0 n 3.864 71

Kraków r> 3.3 n 12.034 75

Limanowa n 2.9 n 3.567 71

Łańcut r> 4.2 » 20.452 7?

Mielec 3.7 n 11.274 »

Myślenice 2.7 n 5.087 71

Nisko n 2.1 n 4.281 71

Nowy-Sącz 77 6.7 n 20.174 7?

Nowy-Targ 6.8 n 10.334 71

Ropczyce » 8,0 r> 24.026 75

Rzeszów 17 0.4 n 1.549 75

Tarnobrzeg 1.7 n 4.271 71

Tarnów ii 7.5 n 25.863 77

Wadowice ii 4.4 » 14.859 71

Wieliczka 3,0 « 10.166 n
Żywiec u 4.3 n 10.019 7l

Dla powiatu pilznieńskiego uchwaliła komisya 
podwyższenie dochodu o 3.3°/o to jest 
o 9 .4 9 3  złr.

Komisya lwowska reklamuje dla powiatów. 
Bobrka w proc. 2.7 w pieniądz. 9 .972 złr.
Cieszanów T) 0.9 11 2.423 71
Drohobycz 71 4.5 7? 22.184 71
Gródek 7' 3.5 71 11.090 75

Jarosław 5.1 71 33.530 77
Jaworów n 6.4 11 19.021 77
Kałusz 71 5.7 n 14.020 71
Kamionka 71 4.1 11 20.155 71
Krosno - 71 1 6 11 4 .177 71
Lisko 71 4.8 n 10.13S 7?
Lwów (miasto) 71 1.8 71 488 71

„ (okręg) r> 1.5 1? 9 .2 7 6 71
Mościska ii 1.1 r 3.764 H

Przemyśl 75 6.1 71 37.932 71
Rawa 71 1.8 71 5*974 71
Rudki 71 1.4 71 4.049 71
Sambor 71 4.1 71 18.933 75
Sanok 77 2.7 71 7.428 15
Sokał 71 3.1 77 17.196 11
Sstaremiasto n 2.5 „ 2.773 71
Turka Y) 5.5 n 7.745 n
Żółkiew 71 2.5 71 8,461 71
Zydaczów 7 ) 4.2 >7 13.734 71

P odw yższenie
wiatów.

uchw aliła ta  komisy a dla po-

Bircza w proc. 12.6 w pieniądz. 14 .124  złr.
Brzozów 77 0.7 77 1.500 71
Dolina 7? 1.7 r 3 156 71
Stryj 71 1.0 75 3,149 71

K om isya tarnopolska rek lam uje dla powiatów:
Bohorodczany w proc. 3.1 w pieniądz 4 .114 złr.
Borszezćw 71 0.4 2.102 7?
Brody 11 0.1 n 372 77
Brzeżany 71 0.7 i i 3.086 O

Buczacz 77 4.0 77 19.988 11
Czortków 71 2.2 71 10.424 n
Horodenka 77 7.1 77 39.324 71
Kołomyja 71 3.5 71 15.801 77
Kossów 77 0.6 71 1.093 71
Nadworna 77 4.3 7 7

5.850 71
Podhajce 77 1.2 75 4 .992 71
Przemyślany 1* 2.1 9' 6.580 77
Bohatyn 77 1.6 r> 7.083 11
Stanisławów 71 5.1 ii 14.293 7?
Sniatyn 11 2.0 77 6.334 11
Skałat 71 2.0 71 9.044 71
Tarnopol 71 1.1 77 6.914 71
Trembowla n 8.1 1? 27.756 11
Zaleszczyki 71 2.8 77 13.616 71

Zbaraż 71 10.5 17 47.587 71

Złoczów 11 4.3 71 25.399 11

Podw yższenie 
dla powiatów:

zaś dochodów  uchw aliła  kom isya

Husiatyn 77 0.7 75 3.422 z ł

Tłumacz 77 0.8 77 2.526 1?

P a r y ż ,  2 5  w rześnia.
(O rlean isc i, bonap arty śe i, legitymiści. — Deputacya do 

Froehsdorff.)

( =  ) Na zaznaczenie zasługuje osobliwość je­
dna, dosyć się we Fraucyi często powtarzająca. 
W podróży, u wód, w lokalach publicznych spo­
tyka się niekiedy ludzi poważnych, zazwyczaj nie­
młodych , którzy całkowicie serio utrzym ują, że 
republika kona — że resztkami tchu goni. Rzecz 
prosta, lu d z ie , co to utrzym ują, należą do je­
dnego ze stronnictw, wzdychających do jeduego z 
dawniejszych rzeczy porządków. Na to atoli, ażeby 
republika skonała, nie dosyć je s t ,  zdaje s ię ,  u- 
trzymy wać ; potrzeba jeszcze, ażeby istniało w po­
gotowiu coś, coby miejsce jej zająć mogło. Czyż 
istnieje co takiego ? O orleanistach mowy być nie 
m oże; * się nawet do orleanizmu nie przyznają, 
poprzestając na wyczekiwaniu chwili, w którejby 
księcia d’A u m a l, na prezydenta rzeczypospolitej 
wyśrubować mogli i sami nie wnrząc w to, aże­

by chwila ta nadeszła kiedy. Plan nakreślili i ad  
actam  takowy złożyli; przypomną sobie o nim 
przy spusobności; — ta zaś — czy się nadarzy ?— 
król Dawni pisał o tem szeroko. Z powodu tego 
stronnictwo to nie zawadza zgoła; weszło nawet 
do składu stronnictw republikańskich, wśród któ­
rych zajmuje stanowisko na najskrajniejszeni 
skrzydle prawem. Po niem zaczyna się prawica 
istotna — bonapartyśei.

Czy bonapartyśei są w stanie rzeczpospolitę z 
siodła w ysadzić? Jakid ich siły?  Gdyby mieli 
liczbę za sobą, w razie takim, połączywszy z 
nią zalecającą ich en er g ię , oddawnaby już rzecz­
pospolitę obalili. Energia odznacza ich ; wysuwa­
ją się naprzód; czynią wrzawę wielką; przybie­
rają postawę wyzywającą; lecz — na nieszczęście 
dla nich — w yzyw an i, wyzwania ich nie przyj­
mują, ztąd wrzawa cała kończy się na niczem ;— 
przepraszam — nie na n iczem , energia bowiem  
zwraca się wewnątrz i wywołuje w łon ie stron­
nictwa spory zawzięte. Stronnictwo, słabe licze­
bnie, rozpadło się na trzy podstronnictwa: plon- 
plonistów, wiktorzystów i bonapartystów platoni- 
cznych. W yznawcy dwóch pierwszych rodzajów 
stawiają syna przeciwko ojcu i na odwrót; sta­
czają ze sobą p o lem ik i, któremi się nikt nie in ­
teresuje, dzięki którym atoli, dziennikarze się po­
jedynkują i zabijają, dzienniki zaś jeden po dru­
gim  upadają. Jedyny w czasach ostatnich poje­
dynek dziennikarski, co się śmiercią zakończył, 
odbył się pomiędzy dwoma bona^artystami; w mo­
mencie zaś ob ecnym , gazeta C iairon  polemizuje 
z gazetką P etw -U aporal, na rzecz której, na je- 
dnem ze zgromadzeń bonapartystowskich, uzbie­
rano zapomogi Iranków 54. N ie idzie to i iść 
nie może. Bonapartyśei przechodzą do szeregów  
republikańskich i przechodziliby do takowych w 
ilości znaczniejszej, gdyby ich chciano. Weis 
w znacznej części do upadku Gainbetty się przy­
czynił.

Najsilniejszem i najpoważniejszem jest stron­
nictwo legitym istów . Siła i powaga ouego po­
chodzą ztąd , że popiera je rzeczypospolitej n ie­
sprzyjający, a orleanistom i bonapartystom niedo­
wierzający kościół. Klerykalizm i legityinizm  sprzy­
mierzyły s i ę , idą niby ręka w r ę k ę , lecz drogi 
ich rozchodzą się, jedna w stronę Rzymu, druga 
Frohsdorffu. Rozpatrzywszy się p iln iej, znalazło­
by się kierunków kilka jeszcze, zależących od te­
go , co nad czerń i w jakim stopniu przew aża: 
czy klerykalizm nad legitym iziuein , czy legity- 
mizm nad klerykalizmem. Unjoers jest wyrazem  
i organem pierwszego, Union  drugiego. I w te­
go przeto stronnictwa łonie harmonia nie panuje. 
I ono przeto nie jest tem , coby republikę zastą­
pić m ogło, pom im o, że się zdobywa na bankiety 
ta k ie , jak w Ohallans i na takie do Henryka V 
deputacye, jakiej opis epiczny czytamy w łamach 
pozawczorajszej Union. Republika tem jest wolną 
i tem żywotności swojej dowodzi, że jej manife­
stacje tego rodzaju nie obchodzą zgoła.

W ypadki egipskie.

P o r t a  wystąpiła wczoraj, jeżeli nie . ze sta- 
nowczem żądaniem wycofania wojsk angielskich  
z Egiptu, to z wyraźnym zamiarem poważenia 
sprawy, iż dopóki cała inw azyjna armia angiel­
ska znajduje się  w Egipcie, do politycznego za­
łatw ienia kwestyi egipskiej przystąpić nie mo­
żna. Porta zrzeka się wspaniałom yślnie prawa, 
które konwencyą wojenną przyznanem jej zostało, 
iż wysłać może do Egiptu odpowiedni korpus 
wojsk swoich, przypomina jednak Anglii, iż k ie­
dy powstanie stłum ione i kanał Suezki zabez­
pieczony, A nglia Droń złożyć powm na, i. dyplo­
matyczne nawiązać z mocarstwami rokowania 
taką tylko ilość wojska pozostawiając w Egipcie, 
która aż do chwili utworzenia korpusu żandar- 
meryi, niezbęuną się okaże dla otrzymania we­
wnętrznego spokoju i porządku.

Naczelny bowiem wódz angitdski W olseley i 
generalny konsul Mulet orzekli zgodnie, iż
10 ,000  wojska dostateczną przedstawia siłę, aby 
utrzymać w karbach posłuszeństwa kraj podbity 
i wyniszczony ostutniem powstaniem. G r o s  
armii ma niebawem opuszczać Egipt, nad pozo­
stałą armią obejm ie naczelne dowództwo generał 
Alison.

Ostatni artykuł Times który jest niejako odrzu­
ceniem  anglo-niemieckiego sojuszu, a powrotem 
na tradycyjny grunt sojuszu anglo-francuskiego 
oburza Niem ców. Oficyalne i nieofieyalne dzien­
niki niem ieckie starają się znaczenie tego głosu  
pierwszorzędnego organu A ngli zredukować do 
najmniejszych rozmiarów, ale ukryć nie mogą 
całego oburzenia i niepokoju. Dla braku miejsca 
nie możemy podać dziś artykułu Times. Główna 
m yśl jego, że kokieterye niem ieckie, ażeby A n ­
glia podara rękę Niem com  w celu izolowania Fran- 
eyi są pełne perfidyi, są z egoizmu niem ieckiego. 
Anglia wdzięczna Niem com  za dotychczasową 
neutralność i inne usługi. A le to ni S wystarcza, 
żeby oddać za to sojusz tyioletni z Francyą, któ­
ry nie jest tylko politycznym, ale narodowym, 
sujuszem dwóch narodów liberalnych. Gdyby tak 
rzeczy stały, żeby Anglia między dwoma soju­
szami wybierać miała, to wybór nie byłby wąt­
pliwym. Równocześnie powrót do kontroli anglo- 
francuskiej uznaje Tim es za nmmożebny. Trzeba 
więc wyczekiwać, czy Anglia zażąda za swój sojusz 
rezyguacyi F rancji z kontroli, czy znajdzie inny  
modus uwzględnienia interesów francuskich.

Graz. K o l. zaczyna już biadać nad niewdzię­
cznością narodów dla Niem iac. N iem cy pozwolili 
Rosyi dojść aż do San Stefano, a w rok potem 
obróciła się niewdzięczna Rosya przeciw Niem ­
com. Tak samo z Anglią. Tylko Niem com  za­
wdzięcza Anglia wolną rękę w Egipcie, a kiedy 
osiągnęła co chciała, rzuca Niem com  pod nogi 
sojusz niemiecki i ostentacyjnie chce znowu wy­
zyskać sojusz z Francyą.

Pomiędzy papierami Arabiego. które pochwy­
cono w Zagazig i w Kairze, znajduje się mnó­
stwo telegramów od oficerów francuskich, n ie ­
mieckich i rosyjskich z wyrazami największej 
sympaty: dla sprawy Egiptu i oświadczeniami 
gotowości wstąpienia w szereg' armii egipskiej. 
Arabi zgłoszenia takie załatwia! zawsze odmo­
wnie, jak bowiem  wiadomo przy boku jego znaj­
dował się tylko jeden oficer zagraniczny N  in  e t Ke­
dyw pokazuje list Arabiego, napisany w cnwili 
złożenia urzędu ministra wojny, kiedy rządy 
francuski i angielski wystosowały ultimatum. 
Arabi oświadcza w liście tym, że lubo składa

godność ministra, pozostaje nadal naczelnikiem  
stronnictwa narodowego, i wszyscy wobec niego 
tylko do posłuszeństwa s.t obowiązani Pismo 
podpisane jest: Arabi naczelnik stwmnUtwa na­
rodowego.

O zachowania się lorda Dufferina w sprawie 
konw encji wojennej pisze Pol Cor. Kiedy skła­
dano Dufferiuowi zewsząd życzenia z powodu 
znakomitej jego zręczności w prowadzeniu ro­
kowań, ambasador angielski odrzekł: N ie mogę 
t -go przyjąć za pochwałę dla mnie, nie przyczy­
niłem  się bowiem niczem  do tego, iż kon- 
weneya nie przyszła do skutku, Turcy to sami 
zniweczyli całą dyplomatyczną pracę, Mogę 
z cala sumiennością zapewnić, iż lo”d Grunvihe 
polecił mi wyraźnie, z Turcyą zawrzeć kon- 
wencyę.

Przegląd polityczny.
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G az. N a r. pisze: „Korespondenci różnych pism 

(a szczególnie Czasu)  w zapalczywości oorony 
W ydziału krajowego od interpelacyi p. fiausnera 
ośmielają się zarzucać reprezentacyi naszego mia­
sta złą wiarę, bo walczenie fałszami. Panowie ci 
powinni się m ieć na baczności i powstrzymać 
od podobnycn niedźwiedzich usług dla swego 
„chlebodawcy" Jeżeli bowiem na zasadzie dro­
bnych sprostowań dat, pomylonych im ion chrzest­
nych, lub przem ienionego nieco nazwiska, z kto- 
remi w odpowiedzi na memo'’yał Rady miejskiej 
wystąpili referenci W ydziału krajowego — można 
się posunąć do zarzutu złej wiary i oszczerstwu, 
to jakimże przydomkiem przyszłoby wywzajemnić 
się za tę właśnie odpowiedź, w której pod osłoną 
podobnych mniemanych sprostowań zaprzecza się 
faktom, mimo iż takowe rzeczywiście miały miej­
sce! A że tak jest, to już w Kole, zwołanem  
w sprawie interpelacyi, zaznaczył z dokumentami 
w ręku poseł Romanowicz, i z któremi też przed 
plenum izby wystąpić postanowił, co, jak wiado­
mo, nader przygnębiająco oddziałało na wszyst­
kich, którzy podobnej repliki ze strony Rady 
miejskiej się me spodziewali.

"Czyżby więc nie godziło się, by organa ucho­
dzące za obrońuuw władzy, jako takiej, były 
baczniejsze w przyjmowaniu podobnych oszczer­
czych eiukubracyj, które, dla tejże władzy, naj- 
fatalniej tylko wypaść mogą?"

W edług informucyj D zień. Pol. ks metropolita 
Sembratowicz tymczasowo administrować będzie 
archidyecezyą, tyk o  do 15 października poezem  
zarząd jej obejmie ks. S y l w e s t e r  S e m b r a -  
t o w i e z j a k o  wikary kapitulny lub apostolski- 
Miał się on zgodzić na żądaniu sto licy  apostol­
skiej. M ianowicie zobowiązał się ks. biskup Syl­
wester przepi owadzie retormę konsjstorza i gr. 
kat. semmaryum we Lwowie, zamianować no- 
nowyeh dziekanów i wydać kurędę do kleru ru­
skiego z poleceniem , aby przy wszystkich wię­
kszych uroczystościach obrządku greckiego i ła­
cińskiego łączył się z duchowieństwem  pol­
skim.

Słow o  zamieszcza odezwę w y d z i a ł u  c e n ­
t r a l n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  r u s k i e g o  
i m ' p a  i a M i c h a ł a  K a c z k o w s k i e g o ,  w 
Której wydział gorąco wzywa wszystkich Rusi­
nów do szczerego popiuam a celów stowarzysze­
nia. W odezwie tej znajduje -sig następujący 
ustęp. „Z powodu system atycznego naporu ze 
strony rozmaitych żywiołów, wrogich rozwojowi 
ruskiego narodowego życia, sam instynkt samo­
zachowawczy wskazuje nam jedyną drogę, która 
nas musi doprowadzić do ocalenia indywidual­
nej naszej odrębności i ogólnego zbawienia — 
a mianowicie drogę cichej cywilizacyjnej pracy 
około dobra ciem nych mas ludu“. Przyznajemy, 
iź owych żywiołów wrogich szerzeniu oświaty 
m iędzy ludem rusińskim nigdzie w kraju naszym  
dopatrzeć się niemożemy. Owszem przeciwnie o- 
świadczyć stanowczo m ożna, że każdy uczciwy 
Polak zarówno jak i Rusin gorąco pragnie tej 
cywilizacyjnej pracy, prowadzonej wspólnie na 
wspólnym gruncie, pod warunkiem jednak, aby 
ta praca wolną była od wszelkich domieszek sze­
rzących waśń domową między dwoma bratniemi 
szczepami.

K u ry e r  Poznański i G erm ania  w obszernych  
artykułach zajmują się losami l u d n o ś c i  r o b o ­
t n i c z e j  p o l s k i e j  w W e s t f a l i i .  W edług 
ich obliczenia, znajduje się w fabrycznych okoli­
cach Westfalii i prowincyi Nadreńskiej około 50  
tysięcy robotników polskich. Ludność, ta odcięta 
od pma narodow ego, pogrążona jest po większej 
części w ostatniej nędzy materyalnei i moralnej. 
Robotnik polsk: przyzwyczajony do lichego poży­
wienia, które mu wystarcza przy pracy w polu 
na ot war tern p ow ietrzu , nie jest w stanie długo 
wytrzymać o takiem pożywieniu w zaduszuych 
fabrykach. Mimo to, w łaściciele fabryk, sprowa­
dzają chętnie Polaków do swoich zakładów, ponie­
waż kontentują Się oni nizszem wynagrodzeniem . 
Do zwiększenia nędzy przyczynia się n ie mało 
nieznajomość języka, w skutek której ludność ta 
pozbawiona jest nawet tej opieki m oralnej, jaką 
dać może kościół i opada często w ręce zręcz­
nych oszustów. — W artoby, ażeby iuteligeneya  
polska w poznańskiem z pomocą duchowieństwa, 
zorganizowała jakąś zbiorową pomoc dla tych nie­
szczęśliw ych, a przodewszystkiem, aby umożli­
wiono tym, którzy tego zapragną, powrót do oj­
czyzny.

W  S e j m i e  c z e s k i m  uchwaloną została na­
głość w sprawie przedłożenia rządowego co do 
nadania głosu wirylnego rektorowi czeskiego uni­
wersytetu. Komisya sejm ow a, której wuiosek  
przedłożonym został, uchwaliła zalecenie tegoż do 
przyjęcia. Wobec tego , że wniosek rządu zm ie­
nia §. 3 Statutu krajowego, potrzebuje w i/c  d< 
uchwały większości dwóch trzecich obecnych naj­
mniej trzech czwartych członków Sejmu. Klub 
czeski więc sprasza członków do stawienia się 
dziś w pełnej liczbie w Sejmie.

W  S ej m i e m o r a w i k i m  wniósł poseł Szronu 
i towarzysze projekt ustawy mający na celu kilka 
zm.an krajowej ordynacyi w yborczej, pomiędzy 
innemi wciągnięcie pięcio-reńskowych opodatko­
wanych w ustawę wyborczą i uznanie każdego 
miasta z wyborczej grupy z iniast, za miejsce 
wyborów.

K l u b  c z e s k i  w Pradze wystował teiegiam  
z powinszowaniem do prezydenta Rady państwa
dra S m o l k i .  Brzmi on jak następuje: „Posło­
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w ie naradu czeskiego, zgromadzeni na se s ję  cze­
skiego Sejmu, a przekonani o pańskiej sym paty. 
dla czeskiego narodu, która niemało przyczyniła 
się do braterstwa pomiędzy czeskim i polskim na­
rodem , wyrażają Panu powinszowanie z okazyi 
wysokiego odczczególnienia, które się Panu od 
naszego cesarza i króla w udziale dostaje. n»r. 
E iegerprezes. W tymże k l u b i e  uchwalono na wnio­
sek dra isJatrdy i Czelakowskiego. ażeby czescy po­
słowie w kom isjach sejmowych przestrzegali, aże­
by tekst czeski przedłożeń sejmowych był popra­
wnym  i zgodnym z niemieckim, czego dotąd nie 
było.

W uzupełnieniu znanego rozporządzenia języ­
kowego ministra oświaty c o d o  e g z a m i n ó w  
r z ą d o w y c h  w u n i w e r s y t e c i e  c z e s k i m ,  
w edług którego niektóre przedmiotu maje być 
egzam inowane w języku niem ieckim, wydał obe­
cnie minister oświaty reskrypt co do składu ko- 
mityj ogzaininacyjnj c ń , mających egzaminować 
w o b u  językach, Ltorym rozporządza, ażeby na 
przewodniczącego takiej komisyi, tudzież na egza- 
minafo rów mających pytać w języku niemieckim  
tylko takich członków kom isji egzaminacyjnych  
powoływano, którzy przynajmniej o tyle biegli 
są w języku czeskim , aby mogli rozumieć 
egzamin w nim  odbywany i następnie mogli 
wydać sąd o całym egzaminie. — Reskrypt ten  
zakomunikował właśnie namiestnik Czech wszyst­
kim trzem komisy om egzaminacyjnym z wezwa­
niem , ażeby wrazić, gdyby rozporządzenie to na­
trafiło na jakie trudności w wykonaniu w po­
czątkach, doniesiono mu o tern przed .końcem zi­
mowego półrocza.

We wspólnym oudżecie na r. 1883, jak to już 
telegram wczorajszy nam doniósł, suma prelimi­
nowana na utrzymanie wojsk w Bośnii i H erce­
gowinie, ma być o 3 miliony wyższa, niż w cza­
sie, kiedy przed wybuchem ostatniego powstania, 
liczba wujsk stojących tam załogą sprowadzoną 
była do minimum. Ma to być jednak jedyne pod­
wyższenie we wspólnym budżecie w porównaniu 
z rokiem bieżącym, a jeżeli doniesienia z narad 
ministeryalnycn są praw dziw e, to ogólna cyfra 
wydatków na kraje zajęte wynosić będzie w roku 
1Ś83 o 25 milionów m n ie j, niż wyznaezonem  
było na r. 1882. Obliczenia te okażą się wten­
czas tylko rzetelne, jeżeli Bośniacy i Hercegowiń- 
cy zachowają się w ciągu całego roku bardzo lo­
jalnie i nie ir’ edz^ żadnej niespodzianki, któraby 
w budżecie n i  r  1883 takie sprowadzić musiała 
modyflkacye. jakim u leg ł budżet r. 1882.

Zapowiedziane dawno z g r o m a d z e n i e  w y ­
b o r c ó w  p r o w i n c y j  N a d r e ń s k i c h ,  nale­
żących do stronnictwa „centrum 11, odbyło się przy 
udziale 3000 przeszło uczestników, i złożyło no­
wy dowod, że stronnictwo to nie jest skłonne 
do żadnych ustępstw na polu kościelnem. Już 
wstępne pnwnrowionie prezesa komitetu wybor­
czego dep. F udisa , wskazywało na bardzo wojo­
wnicze usposobienia przywódzców stronnictwa. 
„Bzucono — m ówił on — na nowo pochodnię 
wojny, nowe wybory mają się odbyć pod hasłem  
walki kulturnej, będziemy umieli wytrzymać nowy  
szturm. Zev\ sząd zbroją się do walki z nami — 
my mamy w sercu pokój, ale kiedy się wszyscy 
przeciw nam zwracają, musimy im pokazać, że 
jesteśm y." W  tym samym duchu przemawiał wy­
brany na przewodniczącego dep. dr. Aug. R e i  
c h e n s p e r g e r ,  poczem dopiero zabrał głos 
jprzy wódzca centrum dep dr. W i n d h o r s t. Mo- 
jwa jego, będąca zarazem programem przyszłej 
akcyi parlamentarnej tego stronnictwa, j^st uezy- 
wiście najważniejszą. Mówca stwierdza najpierw  
takt, że wszystkie pruwif inne stronnictwa zwra- 
cąja się przeciwko party]’ klerykalno-konserwaty  
wnej. N aw et na t. zw. konserwatystów nie mo­
żna liczyć. Wprawdzie w ostatniej sesyi parła 
mencarnej zdarzały się niekiedy z nuni zbliżenia, 
ale niestety przypadki, w których nie można było 
z nimi iść, były liczniejze niż te, w których mo­
żna było iść z liberałami.

Przyjście do steru partyi pośredniej (Mittel- 
partei) uikhj rząd sobie życzy, byłoby nieszczę­
ściem  dla Niem u c i Prus, bo wiadomo co się od 
takiej partyi można spodziewać. Jedyna wspólna 
podstawa takiej partyi jest negacya — walka prze 
ciw kościołowi. Zresztą przepaść pomiędzy stron 
nictwami jest zbyt wielka, aby się dała zapełnić, 
„Jeżeli gazie nie. zdołamy — powiada przywódzca 
„centrum" — przeprowadzić naszego kandydata, 
tam przynajmniej n ie będziemy dopomagać do 
zwiększenia materyaiu dla partyi pośredniej. Od 
damy głosy konserwatystom, bo z tymi mamy 
aajwiętoj punktów stycznych, w ostatecznym zaś 
razie, będzieij^y glosować na kandydata p o s t ę 
p o  w e g o ,  ale czystej krwi, bo kierunek Rich­
tera jest nam najmniej nieprzyjazny."

Co do k w e s t y  si o c y a l n e j ,  daremnie 
państwo l i i i  się  kwestyę tę rozwiązać bez po 
mocy kościoła Tylko powrót do zasad chrze 
ściańskich, m oże ochronić społeczeństwo od po 
topu rew olucji socjalnej. Komu więc leży na 
sercu woliiuść kościoła, ten stańie do urny w y

lorcząj. Yf pierwszym rzędzie m usim y walczyi 
w obranie wolności kościoła, następnie w obro 
nie szkoły chrześciańskiei potem dopiero w o 
bronie tego wszystkiego co ściśle się łączy 
z wolnością ojezym y, jej dobrobytem i hono"- 
rem — Nie lubią nas — zakończył mówca — 
starajmy się aby nas szanowano,

W  tym samym duchu przemawiał jeszcze br. 
Schorlemer z Alst poczem zgromadzenie zam
: ięto bez powzięcia jakiejkolwiek uchwały, 

W idzimy z mowy W indohorsta, iż groźba łącze 
nia się „cetrum" ze stronnictwem post-oow em  
najbardziej nieprzyjaznem rządowi nie je s t  wcale 
próżną i może rządowi zrządzić ńfó mało kło­
potu; jak wiadomo bowiem partya ta neguje 
wszystkie plany rządowe i stanowi nieustająci 
opozycję.

Co do programu przyszłej kampanii parlamen 
tarnej powiedział, i i  najbliższe zadania są: r e  
f o r m a  p o d a t k o w a  i k w e s t y  a s o c y a l n a  
Co do pierwszej stronnictwo centrum nowych  
planów finansowych tworzyć nie m oże, musi 
wejść w projekta rządu. Podatki pośrednie muszą 
być podwyższone, jeżeli ma być utrzymanv fede" 
racyjny charakter państwa. Zarazem * jednak mu­
szą być zniżone podatki bezpośrednie, zwłaszcz
dla klas biedniejszych, a jeżeli się uda, powinie 
być /.niesiony podatek klasyczny. To, co ubędzL  
w podatkach bezpośrednich musi być zastąpio­
ne zwiększonym  dochodem z podatków pośre­
dnich

Znakomity publicysta R e i n a c- h , zwolennik  
Gambetty, wykazuje w Iiev. po i. et litt., że in­
terwencyjna polityka Gambetty byłaby matowała 
interesa i godność Francyi bez narażenia jej na 
napad germański. Francja  ma na stopie pokojo­
wej 5u 0 ,000  ludzi, gdyby więc z tego 1 0 — 15,000  
lotrzeba było na ekspedycję do Egiptu, to w si- 
ach Francyi nie byłoby jeszcze różnicy. Także 

tego rodzaju zaangażowanie nie byłoby jeszcze 
dla Moltkego „szczególnem szczęściem"," żeby się 
rzucić na Francję. Dodać trzeba, że miała to 
być pkspedycya razem z Anglią, n ie m ogła więc 
uchodzić za wojnę podbojową i zaborczą.
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Jubileuez W  Teligi. Dziś odprawionem zostało 
o godz. 9 z rana w kościele na Zaifku nabożeń­
stwo jako w 50 rocznicę święcenia kapłańskiego 
ks. Kai >ia T e l i g i ,  prałata i przewodniczącego ka­
pituły krakowskiej, b. rektora uniwersytetu Jag., 
dziekana i prof. wydziału teolog, radi-.y konsystory- 
ainego. członka akad. umiej, i t. d. Na nabożeń­
stwie byli obecni: ks. biskup D u n a j e w s k i ,  ka­
nonicy katedralni, prezydent m. dr. W e i g e l  i zna- 
czn; liczba osób znajomych lubilata.

Wacław Aleksander Maciejewski obchodził w tych 
dniach w War.sz. 901etnią rocznicę urodzin swoich 
Sędziwemu autorowi „Historyi Prawodawstw Sło­
wiańskich" hesne grono znąjomyob i przyjaciół sk ła­
dało serdeczne życzenia.

Komitet Towarzystwa Rolniczego zbiera się na 
posiedzenie w przyszły wtorek dnia 3 października 
o godz. 3 po południu w biurze Tow, przy ul. Kar­
melickiej pod 1. 42.

W Towarzystwie Wzajemnych Ubezpieczeń
w Krakowie^ odbędzie się dnia 21 października w sali 
radnej wybór członka Rady nadzorczej z m. Krako­
wa w miejsen ustępującego p. Teodora Baranow­
skiego.

Na przewodniczącego Zgromadzenia wyborczego 
zaproszonym został prezydent m. dr. Weigel.

W gimnazyum Św. Anny rozpuszczono dziś 
uczniów ze względu, że znaczna liczba tychże po 
chęd :i z (ialń-yi, gdzie dzień dzisiejszy jest dniem 
świątecznym. W  innych szkołach odbywają się le ­
kcje zwykłym porządkiem.

W sprawie tramwajów. Jak  się dowiadujemy, 
dyrekeya inżynieryi wojskowej zażądała od magi­
stratu wyznaczenia komisyi, któraby wespół z w ła­
dzą wojskową zajęła się badaniem ustanowionej już 
trasy kolei konnej; zarazem domaga się inżynierya, 
aby szyny podwójne przechodzące przed gmachem 
komendy wojskowej na Stradomiu zostały usunięte 

zastąpione torem pojedynczym. Prawo wmięszania 
się władz wojskowych w sprawę tramwajową moty­
wuje djrekeya inżynieryi tą okolicznością, że Kra­
ków policzonym jest do rzędu miast foriecznych.

MŚ watrze odbyła wczoraj kom isja w obecności 
prezydenta m. dr. W e i g l a  rew izję urządzenia ga­
zowego oraz badanie ciśnienia w rnrach gazowych. 
Rezultat okazał się pomyślny. Przy tem zrewidowano 
ponownie ulepszenia świeżo w teatrze poczynione a 
które dają rękojmię bezpieczeństwa dla publi­
czności.

Komisya pożarna na posiedzeniu w d. 2G bm. 
odbytem upoważniła prezydenta m iasta, aby ze 
względów bezpieczeństwa publicznego wyjednał u 
właściwych władz połączenie drutem telegraficznym 
ze strażą pożarną niektórych gmachów a mianowi­
cie : szpitali tak cywilnych jak  wojskowych, fabryki 
cygai era u zakładów, w których znaczna liczba osób 
się mieści.

l»u kto lubi! W Nrze 220 U eform y  zamieściliś­
my nwi-.gi  ̂o szkodliwym wpływie, jak ’ na zdrowie 
mieszkańców wywierać mogą piramidy namułu, wy­
branego przy czyszczeniu koryta Rudawy. Uwagi te
° "ym lli śmy ^ ei' zostająeych w najbliższym zwią­
zku Ę z .B rze g lą & m  L ekarsk im  Wykazując, jakie 
skutkiem tych wyziewów ro zw ija  się mogą choroby, 
sądziliśmy że dostateczną zdanie nasze popieramy 
powaga. Byliśmy w_ błędzie. Czas  wczorajszy w ar­
tykule : „W sprawie zdrowia publicznego" zbija to 
mylne mniemanie, jakoby takie „czyszczenie koryta 
Rudawy, kupy sftieci, lub rynsztok niebardzo wo­
niejący" szkodliwy wpływ na zdrowie czyje wywrzeć 
mogły i wywołać tyfus lub dyssenterye „stosownie 
do woli (sic) troskliwego opiekuna". Wywody swoj 
popiera on informacyą, otrzymaną „ze strony zupeł­
nie w tej sprawie kompetentnej..." niestety bezimien­
nej. Oparty na zdaniu tego inędrca-anonima i wła­
snym zapewne folgując konserwatywnym instynktom, 
gromi on surowo „niepowołanych mentorów", którzy 
ośmic.ają się nie podzielać jego upodobań i jego wia­
ry w nieszkodliwość „niebardzo woniejęcych" wyzie­
wów. Na to nie ma rady. B e  gustibus non est 
dispu tan dw ,, — a j wiara ^  jaka ma
nie każdemu dana. PnhiiA»««AA “ i., , udiiczdosc — pisze ten p o-
w o ł a n y  m entor  - -  tak u nas jak  i gdzieindziej 
nie ma .eszeze należytego pojęcia o szkodliwych 
wpływach na zdrowie. Kiedyż je mieć będzie ’ W r 
1760, kiedy rząd hiszpański zamierzył po raz pierw­
szy przystąpić do wyczyszczenia Madrytu z kału, roz­
jątrzenie przeciw tej nowości o mało nie stało się 
przyczyną rozruchów. Nazwano ten zamiar zrywaniem 
z tradycyą, zarozumiałem urąganiem mądrości ojców, 
któr y musieli mieć słuszne powody, dla których ni­
gdy kału nie wywozili i  miasta. W podanym wów­
czas rządowi memoryale stoi wyraźnie, że wyziewy 
„niebardzo w o iliijye" , na które się niesłusznie no- 
winkarze użalają, podtrzymują zdrowie. „Powietrze 
samo przez się jest ostre i przenikliwe, te wyziewy, 
które nam się niemiłemi być zdają , czyni?.- je cięż- 
szem i łagodzą przez to w części szkodliwe jego 
własności: “ Czy zdaniem Czasu , może wtedy to 
miała publiczność należyte o rzeczy pojęcie? W in­
szujemy.

Przy ulicy św. Tomasza z domu pod l. 27 
p. Rauscha oderwała się wczoraj wieczornem rynna 
wraz z kontłem i zawisła w powietrzu. Na szczęście 
zapobieżono ua czas wypadkowi.

Pachnie Czy nie pachnie? Przejście przez ulicę 
®w. Filipa dla ludzi obdarzonych jakiem takiem po­
wonieniem jest — niemożliwe. Naturalnie nie dla 
organu z ulicy R óżanej, który w żółciowym arty­
kule gniewał się wczoraj na tych, co skarżą się że 
im na ulicach Krakowa nie pachnie. Trudno. R e  
gustibus non est disputandum .

Oryginalną polemikę stoczyli między sobą dwaj 
dziennikarze rosyjscy. Współpracownik dziennika 
31osk. W ied . , Jewgenij Lwów w tych dniach 
wpadł do biura redaktora Russk. W ied ., p. Sobo­
lewskiego i rzucił się nań jak morderca. Napadnięty 
pochwycił za rew olw er, ażeby się b ron ić, a napa­

stnik wówczas stłukł szybęjw  oknie i wołać zaczął
0 pomoc! Policya położyła kres tej polemice. 

Niebezpieczna amputacya. W jcunym z dzień
ników francuskich czytamy co następuje: „Wczoraj 
przy ulicy de la Houpette zdarzył się fatalny wy­
padek. W południe z dachu nowobudującego się do­
mu spadł murarz na bruk uliczny i poniósł ciężkie 
obrażenia głowy. Lekarze sądzą, iż zajdzie potrzeba 
amputacyi..."

Lehetetien, syn „Sieroty", koń wyścigowiec, któ­
ry zdobył wielką nagrodę w Badeu, ze wszystkich 
koni w Austryi i w Niemczech w tym roku najwię­
kszy panu swemu przyniósł dochód. W  Austryi bie­
gał on ośm razy do mety i wygrał 15.065 złr., 
w Niemczech, oprócz dwóch wielkich nagród w Ba- 
denie i W rocławiu, wygrał on w mniejszych wyści­
gach 33.350 marek, czyli ogółem 81.740 złr. wa.

Słownik czesko-polski. Śród słuchaczów Uniwer­
sytetu warszawskiego znalazło się kilkunastu miłośni­
ków czeszczyzny, którzy zajęli się ułożeniem sło­
wnika czesko-polskiego. W  obeo coraz bardziej na­
wiązywanych nici z bratniem plemieniem, brak tego 
słownika wieice się nam czuć dawał. P raca ta je ­
szcze w roku bieżącym ma być ukończona.

Liskup fałszerzem. Z Genui donoszą o przy- 
aresztowaniu na pokładzie parowca „N avarra“ nie­
jakiego Gregoria Liparoni z Perugji, skazanego na 
10 lat do ciężkich robót za fałszerstwo pieniędzy, 
a którym jest nie kto inny, jak  tylko biskup tegoż 
nazwiska. Uszedł on w r. 1865 do Brazylii, gdzie 
udało mu się otrzymać posadę profesora przy jed­
nym z publicznych zakładów naukowych, gnany 
jednak tęsknotą za ojczyzną, podjął podróż do W łoch
1 już m iał szczęśliwie powracać do Brazylii, gdy 
uwięziono go wsiadającego na statek w Genui.

Wiadomości urzędowe. Namiestnik przeniósł prowizo- 
rjcznego komisarza powiatowego Antoniego Wybranowskie- 
go ze Złoczowa do Przemyślan, Laneypistę namiestnictwa 
lianciszk.t Bilińskiego z Husiatyna do Złoezoyr i konce­
ptowego praktykanta namiestnictwa, Erazma Wyczółkow- 
skiego z nam iestnictw a do H usiatyna

Prezydymn krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało po­
borcę podatkowego Antoniego mintza i ofieyałów rachun­
kowych Karola Pertaka i Wawrzyńca Łazarskiego rewiden­
tami rachunkowymi,

Wnisy do szkoły weterynaryi we Lwowie rozpoczną 
się 2 października i trwać będą do 7 tegoż miesiąca.

Konkursu. Posada woźnego przy sadzie powiatowym 
w Krościenku z roczną płacą 250 złr.‘ dodatkiem akty- 
walnym 25 prc. umundurowaniem i prawem postąpienia 
na wyższą płacę etatową, termin do 1 listopada br.“ Posa- 
da nadinspektora podatkowego w VIII klasie rangi, ewen- 
tualnie posady inspektorów podatkowych w IX klasie rangi 
i koneypistów w X klasie rangi w lwowskim okręgu admi­
nistracyjnym, termin do 23 Października bit

Repertoar teatralny.

S o b o t a  30 w rześn ia: na otwarcie teatru zimo- 
weS° • „Stara baśń", dramat w 5 akt. a 9 odsło­
nach z muzyką i śpiewami na tle powieści Kra­
szewskiego przez A....dis, p0 raz pierwszy.

N i e d z i e l a  1 października: „Stara Baśń", po 
raz drugi.

W t o r e k  3 października: „Stryj przyjechał",
kom. w 1 akcie Wł. lir. Koziebrodzkiego" i „Gru­
be ryby", kom. w 3 akt. M. Bałuckiego.

C z w a r t e k  5 paźdz.: „Lokatorowie pana Blon- 
deau", kom. w 5 aktach z francuskiego, po raz 
drugi.

wska z Proszów ek, Olga Struszkiewiczowa z Nie­
w iar o w a. p. Ksawery Miszke c. k. radca salinarny; 
medal srebrny Tow. o k r .: p. Jan  Różański nau­
czyciel szkoły wydz. w Bochni, p. Teodor Berna- 
dzikiewicz nauczyciel szkoły ludowej w Wiśniczu, 
p. Tarbierski nauczyciel szkoły ludowej w Ujściu 
Solnem, wszyscy za okazy kwiatów, warzywa i owo­
ców. Dalej za nalewki owocowe: p. Henryka Że­
leńska z Cichawy i p. Paw eł Niedzielski z Bochni, 
nareszcie p.  Wojczyński ogrodnik haudlowy z Bo­
chni dyplom na medal srebrny i pan Dołkowski za 
jedwabnictwo dyplom uznania; rozdzielono także 
jako nagrody 10 dziełek o ogrodownictwie, p. Karola 
Langego, które szan. autor w darze nadesłał i 3 
dzieła Jankowskiego „Ogród".

D ział Y pszczelnictwo. Wystawców 5, okazów 22. 
Meca] srebrny Ti>w. okr.: W ny ks. kanonik Jan  Po­
pławski z Niegnwieci, p. Jan Różański nauczyciel 
szkoły wydziałowej w Bochni 10 złr. nagrody, 
p. Michał Tarbierski nauczyciel z Ujścia Solnego i 
5 złr. Jan  Capik wójt z Kurowa, dyplom uznania 
p. Ida Różańska z Bochni za piękne wyroby z wo­
sku (kwiaty).

Dział YI drób. Wystawców 5, okazów 192. 
P . Zofia Żuk Skarszewska z Proszówek. Eleonora 
Lord i doktorowa Rasp z Bochni medale brązowe, 
p. Hoser z Bochni i dyplom uznania.

Z komitetu wystawy okręgowej w Bochni. 
Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic, 

zawiadamia pp. właścicieli obór, że w połowie pa­
ździernika b. r wyjedzie z ramienia komitetu upro 
szony bdr. Villassecca, znakomity znawca bydła ras 
alpejskich, w Alpy salzburskie, celem zakupua i 
sprowadzenia dla tutejszych subweneyonowanych 
obór zarodowych oryginalnego bydła Pinzgauskiego. 
Ktoby z pp. właścicimi obór i hodowców bydła 
chciał przy tej sposobności sprowadzić także dla 
siebie oryginalne rozpłodowe bydło rasy Pinzgauskiej, 
zechce się zgłosić do komitetu Towarzystwa gospo­
darskiego galicyjskiego we L w ow ie, najdalej do 
dnia 10. października b. r. i złożyć równocześnie 
w kasie komitetu odpowiednią kwotę pieniężną, do 
wyrachowania po dokonanem zakupnie i sprowadze­
niu bydła.

Wiedeń, 28 września. Na dzisiejszy targ dowiezie 
no 1.423 sztuk nierogacizny, 2 .774 cieląt i 10 .688 
owiec.

Płacono za 100 kilo żywej w ag i: od 37 do 44 
złr. za nierogaciznę , od 88 do 52 złr. na cielęta, 
za parę owiec exportowych od 16 do 24 złr. wy­
jątkowo — złr., za 100 kilo mięsa 35 do 42 złr. 
za parę owiec pośledniejszych 8 do 15 złr. za 100 
kilo mięsa 32 do 36 m .  (A. Krzysztofowicz Cafe 
Stierbock.)

Wiedeń, 28 września:
P s z e n i c a  na wiosnę rok 1883 9'55 — 9'58, gotowa

—•----- , na jesień 9-35 — 9-33. O w i e s  na wiosnę
6'55 — 6-60. O w i e 8 na jesień 6 35 — 6'3t>. O w i e s  
handlowy 610 — 6-20. Ż y t o  węgierskie 7T5 — 7-45 
Z y t o  na wiosnę 1883 7-45^7-58. ‘Z y t o  na jesień 7-12 
—7-17. K u k u r u d z a  na sierpień wrzesień 8'20—8'30 
gotowa 8-70—8-80.

Spirytus 31-25—3150.
Nafta 23-25-23-50.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwjatorjum as tro n o m iczn a  w K rakow ie.

D n . G o d z i n a
C i e p ł .
C e l s .

C i ś n .  
p o w i e t .  
m i ]  i m .

N N a j w .  i  
W i a t r  n a j m n .

!! c i e p .  C .
Z j a w i B k a

28 2 p. 1 6 0
i

736-7 z. 11-0 Deszcz
29 10 w. 11-0 37-2 ” 17.6 wiecz. deszcz.

7 r. 9-4 38-3 71 w nocy „

Atmc sfera niespokojna, przeważnie niebo po­
chmurne. Ochłodzenie się powietrza spodziewane.

Dział ekonomiczny.

Sprawozdanie z premiowania na wystawie
okręgowej bydła rogatego, trzody i ogrodniczo pszczel- 
niczej w B o c h n i  w dniu 24 i 25 b. m. odbytej.

Dział 1. Bydło rogate z większej własności wy­
stawców 8, okazów 6 0 : I nagroda, medal srebrny
e. k. Towarzystwa go.-podarczo-rolniczego krako­
wskiego. P . Stanisław Żelichowski z Nieprześni za 
wzorowy chów bydła holenderskiego. I I  Medale 
srebrne Towarzystwa rolniczego okręgowego otrzy 
m ali: pp. Atanazy Benoc z Niegowieci, W ładysław 
Struszkiewicz z Niewiarowa, Stanisław” Żeleński 
z Grodkowie, Anastazy Meysner z Ubrzeży za chów 
bydła holenderskiego, Wincenty Lasko z Wrzępi, za 
okazy krzyżowane z rasą Shorthovn, Zdzisław W ło­
dek z Dąbrowicy za okazy rasy Kuhland. I II  Medal 
brązowy c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
krakowskiego : pan Adam Żuk Skarszewski z Pro­
szówek za bydło importowane rasy Schwytz. Za 
wyrób serów I medal srebny Tow. okr. _ za ser 
szwajcarski i limburgski pan Kazimierz Żeleński 
z Cichawy, II  medal srebrny pan Atanazy^ Benoe 
z Niegow.eci, za wyrób sera szwajcarskiego.

D ział n .  Bydło w łościańskie, wystawców 97, 
okazow 157.

I  nagrodę medal srebrny Tow. okr otrzym ał: 
p. W incenty Ł o sik , z Bochni na 5 krów przedsta- 
wionych. I nagrodę pieniężna w kwocie 30 złr. Jan 
Dyga włość, z Hodeiiio, za buchaja wzorowege rasy 
krajowej i potomstwo po n im ; n  nagrodę medal 
srebrny Tow. okr. i 10 złr., Józef Puczonka z Nie­
połomic. Nareszcie rozdzielono 260 złr. nagród pie­
niężnych po 10 i 5 złr. i 34 sztuk medali brązo­
wych Tow. o k r., jak również 10 dziełek Łysko- 
wskiego „Gospodarz wiejski".

Dział III. Trzoda, wystawców 7 okazów 15.
I  nagrodę ińedal srebrny Tow. okr: p. Atanazy 

Benoe z Niegowieci, za okazy rasy Yorkshire, II 
medal srebrny Tów. okr., pan W ładysław  S tru ­
szkiewicz 7j Niewiarowa, za okazy czyste i krzyżo­
wane rasy Yorskshirć^ III  medal brązowy c. k. 
Tow. roi. krakowskiego, p.Anastazy Meysner z Ubrzeży, 
za okazy rasy Brunszwickiej krzyżow ane; IY medal 
brązowy Tow. okr., p. Stanisław Załoński z Ostro 
w a, za okazy rasy Suffolk; V 10 złr. Franciszek 
Michalik włościanin z NiegoWici za samcę rasy 
Yorkshire; VI Jędrzej Mączka \jłość. 5 złr. w go­
tówce za knura.

Dział IV ogrodnictwo. Insty tu t pomologiczny 
w Warszawie za 87 gatnnków grąszek i 40 gatun­
ków iaułek dyplom honorowy. Ijyplomy uznania : 
W ny ks. dr. Grzegorzyk kanonik z Bo :hni , panie 
Henryka Żeleńska z Cichawy, Zofi-a Żuk Skarsze-

Ostatnie wiadomości.
Arcyksiążę A lbrecht przybył do Makowa w celu 

obejrzenia trasy kolei transwersalnej na linii 
z N ow ego Sącza do Żywca.

N ow oje W rem ia  podaje wiadomość, że wybudo­
wanie drogi żelaznej Demblińsko-Dąbrowskiej ukoń­
czone zostanie wcześniej przed oznaczonym ter­
minem. Z naszej srrony dodajemy, że przyspie­
szenie to następuje ze względów strategicznych. 
Przy tej sposobności dołączamy w iadom ość, jaką 
otrzymaliśmy z pewnego źródła, że do Dembhna 
przybyła komisya wojskowa dla zbadania stanu 
twierdzy, która, będąc wybudowaną na bagnach  
nad W ieprzem, zapada się  w ziem ię. Okazuje się, 
ze pale bite, na których budowano mury fortecz- 
ne, były za krótkie i niezbyt blisko siebie wbi­
jane. Szkody powstałe wskutek tego obliczają na 
kilka m ilionów rubli srebrem.

N ow oje W rem ia  robi u w a g ę , że zachód na­
padł na Rosyę z powodu żydów, a tymczasem  
żydów do siebie przyjąć nie chce. W  Paryżu spo­
dziewano się 5000  emigrantów żydowskich z Ro- 
syi i obawiano się z tego powodu konkurencji 
z robotnikami paryskimi. Uspokojono się dopiero 
gdy przybyło 502 żydów.

G ołos d on osi, że m inister skarbu przedstawił 
Radzie państwa ostateczny projekt wprowadzenia 
reformy sądowej na L itw ie, W ołyn iu , Podolu i 
Ukrainie od 1 października 1883 r.

Rząd rosyjski nakazał roboty około sondowania 
ujścia Dunąiu Kilia, pomimo woli i wbrew prote­
stowi stałego komitetu międzynarodowej komisyi du- 
najow ej; p o licję żeglugi w ramieniu Kilia wyko­
nywać mają nadto nie międzynarodowe, ale rosyj­
skie organa. Skutkiem nieporozum ień tych i oba­
wy groźniejszego starcia, międzynarodowa komi­
sya dunajowa zwołaną ma być wkrótce na pełne  
posiedzenie.

TELEGRAMY „REFORMY".
(Prywatne)

Wiedeń, 26 września. Donoszą nam ze Lwowa, 
że z powodu postępowania marszałka w sprawach 
szpitalnych powstają różne nieporozum ienia i 
starcia z posłami i między posłami.

Wiedeń, 29 września. T agblattow i donoszą z P e­
tersburga, że car p-zy śniadaniu znalazł w ser­
wecie rewolucyjną proklamacyę. Paź poszlakowa- 
ny o winę znikł bez śladu z pałacu.

Preszburg, 29 w rześnia. Wczoraj przyszło 
do wielkich rozruchów ulicznych, skierowanych  
przeciw żydom. Zawezwane wojsko położyło  
kres dalszym  zaburzeniom. W  m ieście wielki 
popłoch i zam ięszanie. Żydzi wysyłają deputa- 
cyę do ministra Tiszy.

Petersburg, 29 września. M inister policyi za­
żądał, ażeby kupiechie firmy zaprowadziły bezpo­
średnie telegraficzne połączenie z policją.

Bukareszt, 29 września. Protest komisyi du- 
najowej przeciw Rosyi ważny, zważywszy, że sa­
mowolne zaprowadzenie rosyjskiej żeglugi w ra­
mieniu Kilia u ujść Dunaju, obniża stan wody

w ramieniu Sulima, i szkodzi europejskiej żeglu­
dze dunajowej.

Konstantynopol, 29 września. Turcy opuścili 
wczoraj wszystkie sporne punkta na granicy, a 
Grecy dziś je obsadzili.

(Telegr. z  biura korespondencyjnego).

P a ry ż , 29 września. M inister Duclerc miał 
wczoraj rozmowę z królem greckim.

P a ry ż , 29  września. Tem ps d o n o si: układy 
jrowadzone z dworem londyńskim  i bei lińskim  
względem  uchylenia kapitulacyj tunetańskich do- 
irowadził^ do pom yślnego rezultatu.

f.żyni, 29 września. Osservaiorc R om ano  do­
nosi, iż w dotychczasowym  zakazie katolikom  
co do brania udziału w wyborach politycznych  
nic nie zostało zm ienione.

Wypadki egipskie.

(Telegr. p ryw a tn e).

Aleksandrya, 29 września. Lud w m iastach  
nieobsadzonych przez Anglików pozrywał przy­
gotowane wieńce, sztandary i inne dekoracye 
ku uczczeniu przejeżdżającego kedywa.

( Z  b iu ra  korespondencyjnego.)

Londyn, 29 września. Tim es dowiaduje się, iż 
postanowionem zostaio pozostawienie w Egipcie
12.000 wojska. W sferacn decydujących mówią 
o utworzeniu korpusu okupacyjnego złożonego czę­
ścią z wojsk indyjskich, częścią z mahometanów.

Londyn , 29 września. Dzienniki poranne do­
noszą z Kairu o strasznym wypadku, jaki tam się 
wydarzył. W  skutek eksplozyi pociągu kolei że­
laznej z amumcyą, prawie wszystkie zapasy prze­
znaczone do zaopatrzenia artyleryi zostały zni­
szczone. Szkodę obliczają na kilkaset tysięcy fun­
tów sztei lingów. Pom iędzy zabitymi i rannymi 
wielu żołnierzy angielskich.

Kair, 28 września Jenerał W olseley pozosta­
nie tutaj jeszcze przynajmiej 14 dnu dopóki nie 
za'atwi najpilniejszych spraw co do utwożenia są­
du wojennego, odesłaniu części wojsk angielskich  
do kraju i organizacyi wojska egipskiego.

Kair, 28 września o godzinie 5 wieczór. Diś 
o godzinie 4 popołudniu podczas wyścigów urzą­
dzonych przez oficerów, dała się słyszeć straszna 
eksplozya d o  której nastąpiły m niejsze detonacye 
podobne do salw. W e dwadzieścia m inut potem  
powtórzyła się znowu straszliwa eksplozya, której 
towarzyszyło kilka m niejszych detonacyi. Euro­
pejczycy i Araoowie poczęli uciekać, oak się zdaje 
cały pociąg kolei z amunicyą w pobliżu dworca 
kolei eksplodował.

Około 30 osób zabitych, — W yścigi zostały  
przerwane. Straszne przerażenie powczeohne

Kair, 28 września, o godzinie 6 wieczór. E h s -  
plozye trwają dajej w przerwach co pół nur.uty. 
Dworzec kolei w pozarze. Przypuszczają że ogień  
powstał wskutek nadzwyczajnych upałów, które 
dochoazą do 106 stoDni Farenheita a które przez 
dach żelązny dworca kolei jeszczo powiększone 
zostały.

K ursa telegraficzne.

Usposobienie giełdy słabe.

W l e a e ń  dnia 20 września 1862.
D s i u ą j * *  

g. 9  m .  90
Z  d n i a  p o ­

p r z e d n i e g o

Kenta papierowa a u str....................... 76-70 76.75
„ srebrna „ . . . . 77-30 77-30
„ złota „ . . . . 95-40 95-60

6°/o w ?g- * — •___ 11930
Losy z  r. I o 6 0 ................................... -- ♦__
Akoye Banku Austro-węgierskiego. 823 - 828—

„ kredytowe . . . . . . 317-50 317-25
Londyn .................................................... 11910 119-20
D u k a t ............................. .....  . . . 5"64 5-65
N a p o leo n d o r......................................... 9-44 9‘45
Lombardy ......................................... 143-75 143-50
L os- z r. 1864 ................................... 770-— 170-2u
Akcye Karola Ludwiki . . . . 318-25 37 7-50

„ Lwowsko-Uurniow. . . . 772 — 172—
„ V7ęg.-półr .-wschodni" . . 153-75 164—
„ Anglo Banku , . . . . 120-25 125-26

5% Obligacye Indemn. gal . . . 99-75 99-75
Losy premiowe węg............................ 117-50 11775
Akcye Koszycko-Bogum..................... 14850 1 4 8 . -

„ Północno zachodnie . . . 214-— 212.25
6% L isty h ip o te c z n e ........................ 102-— 102—
M a r k a .................................................... 68-15 5?-20
Buble p a p i e r o w e ............................. 118— 118—
4°^0 Benta i  ota węg........................... 87-8ó 87-yO
5°/0 Austr. Benta pap. nowa . . 92-90 92-85
Akcye Siedmiogrodzkie . . . 153-60 163-75

B e r l i n  dnia 29 września 1882.

W i e d e ń ............................................... 171-60 171-50
B a n k n o ty ............................................... 171-70 172-—
W arszawa 202-30 202-60
Kuble . . . .  . . . 202-95 2C3-20
5 °/0 jjisty  zast. król. poiss. . . 6?"50 62-4F
4°/0 „ likwidacyjne . . . . 5 4 8 0 54-60
Akcye Karola Ludw ika . 13712 13,,-37

„ kredytowe . . 549-50

W ydawca: U r .  A d a m  A s n y k .  

Odpowiedzialny Redaktor :
D r .  l a d e u s z  R u t o w s k i .

Pociągi na kolejacr. żelaznych.

Na kolei galicyjskiej podane są godziny w edług  
zegara peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda w e­
d ług zegara pregsdego (o 12 m inut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z Krakowa:
Oo L w o w a: osobowy: pospieszn y: w ieczorny
K raków  odjazd: 10.42 rano 9.12 wieczór i0 .42 wieez 
Ltnóic p rzyjazd: 9 .7 wiecz. 5.20 rano 11 iano

Dc Tarnowa lokalny.
K ra k ó w  odjazd 6.17 rano 
Tarnów  przyjazd 9.14. „

Do Wieliczki: K ra k ó w  odjazd: l l . B w połud.
W ieliczka  przyjacd: 11.44 po poł.

Do Wiedr: osob. posp ieszn y m ięszan y osobowy 
K raków :  odj. 5.40 r. 6.S5 rano 9.20 r. 5. so w. 3 pop.
W iedeń, przyj 7.1S w. 4 .19 pop. 4 .5 ran. i 12.5 po. 5.2 
Do Pruj : O godzinie 5.40 rano osobowy,

6 .66 pospieszni -



4 Nr. 223. R e  f  o n r  a . E r a i r ó w  .3 0  1 8 8 2

Do salonu mód paryskich, ul. Wiślna Nr. 9, nadszedł świeży transport

la p e ta y  jRsiennycii, korontl piór, M atów , oraz m ń r y a ló i na z i t B  jesie iit.
Pracow nia sukien  w ykonyw a zam ów ienia ja k  najspieszniej.

682 3 6 KLEMENTYNA CHOJECKA.

J Magazyn pod firmą Ime Anna j
przy u licy  Szew skiej Nr. 81 w K rakow ie |

zaopitrzomi w wielki wybór K apeluszy  jesien n ych  i Liniowych ostatniej |  
m ody P aryzk iej po cenach od z łr . 5 do z łr . 30, — niemniej posiada 

największy wybór prawdziwych
K w i a t ó w ,  G o r s e t ó w  i  K o r o n e k  P a r y s k i c k .

W yprawy ślubne, również wazelkie zamówienia należące do toalety damskiej 
wykonywuje się w jak  najkrótszym  czasie. — P rób y na każde żądanie listownie wysyła 

^  Magazyn franco. t>32 7 iO

Towarzystwa IM ytow e BoM zielnitów i Przemyslpwciw w Kralowie
(U lica św. Krzyża, dawniej św. Rucha, 1. 5)

przyjm uje w kładki na rachunek bielący, licząc po 5 ° /o  
rocznie, od dnia złożenia do dnia odbioru, pod następującymi warunkami

wypowiedzenia:
do złr. 300 bez wypowiedzenia do złr. 1000 z lOdniowem wypowiedzeniem
„ „ 500 z 5dniowem wypowiedzeniem „ „ 1500 z 15 „ „

do złr. 2000 z 30dmowem wypowiedzeniem.
Inne warunki wypowiedzenia z porozumieniem D yrekcji.

Książeczki wkładkowe przyjmuje Gmina m iasta Krakowa w miejsce gotówki na kaucye,
wadium itp.

Kraków we W rześniu 1882. 712 1 2 DYKEKCYA.

S P R O S T O W A N I A .

Skutkiem ogłoszenia MICHAŁA GURATOWSKIEGO, w którem się chwali, że był 
kierownikiem w mej pracowni ubiorów m ęskich, zmuszony jestem  donieść Sza­
nownej Publiczności, że ja kierownictwa nigdy mu nie poruczyłem, i że d. 13 
b. m. W  odprawiłem go bez wypowiedzeuia z powodu nie* 
rzetelności której się w moim magazynie dopuścił. Kieruję zawsze
sam interesem moim od lat 25 i w szelkie zam ówienia jak najlepiej wykonywam.

" W .  B R T J M M E Y ł
k r a w i e c  m ę z k i  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a .

692 2 3

MAURYCY ZIFFEB
w B ern ie , K rautm arkt 2.

H 1 N D E Ł  T O W A R Ó W  S U K I E N N Y C H
hurtuw na i drobna sprzedaż.

Bogaty Skład Materyj Peruvien, Docskin, Sukna kolorowego na liberye, Loden, 
I koców na konie. —  Ceny bardzo niskie. —  Prób*’ pojedyner* I obfite karty 
z próbkami dla krawców franco. —  Nieprzypadające do gustu tov ary będą

zamieniane. 587 12 40

Adwokat Dr. Franciszek Ksawery Wiediger
otworzył Binro w Jaśle. "W

644 3 3

P A T R O N Y  R R TA LO W E
robione podług przepisów ostro, także patrony m iejscow e do strzelb wojskowych, 
towarowych i myśliwskich, również do rewolwerów wszelkich kalibrów, tudzież lotki 'ug., 
naboje, kapsle, zatyczki woskowe i płatki kartonowe, niem niej wszystkie m aszyny fij1 
lub aparaty  ręczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w niezawodnych ęŁ. 
wysyłkach pocztowych aż do najwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej:

Niemiecka Fabryka Patronów metalowych „Lorenz” w Karlsruhe (B a le t  #
Jeneralny  zastępca dla A ustro-W ęgier: J. L. Walbinger &  Meuschel w Niirnberg- 

Skład we wszystkich znaczniejszych handlach broni w Austro-W ęgrzech. 463 6 ^

L. 427/D .

OGŁOSZENIE L1GYTACYI.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
zburzenia i uprzątnięcia realności L. 24  
i 26 przy ulicy Gołębiej położony, a 
przez W ysoki Skarb, dla rozszerzenia 
budującego się gmachu Uniwersyteckie­
go nabytych, odbędzie się na dniu 9. 
Października 1882 o godzinie 10. przed 
południem , w biurze c. k. Starostwa 
publiczna licytacya ustna.

Bliższe warunki i plany zburzyć się 
mających realności, przejrzane być mogą 
w  g od zn ach  urzędowych, w  biurze c. k. 
Zarządu budowy gmachu U niwersytec­
kiego w domu L. 26 przy ulicy Gołę­
biej, gdzie także chęć licytowania ma­
jącym realności zburzyć sie mające, 
wskazane być mogą. 689 3 3

Kraków 19 września 1882. r.

Z a r z ą d  d ó b r  R i e r z a n ó w
poczta: Biłrzanów 

poleca swoje z doskonałej jakości powsze­
chnie znane

Ziemniaki Stołowe
100 kilo po 2 złr. 50 ct. wraz z odstawą 

do domu. 7 0 1 2  3

SKŁAD w Krakowie, przy placu 
Szczepańskim ,1. 9, poleca 

Sz. Publiczności pod najprzystepniejszem i 
warunkam i i kilkoletnią g w a r a n c j ą

j  świeży transport instrumentów
w  w i e l k i m  w y b o r z e .  

Przegrane fortepiana są takie do sprze­
dania lub wynajęcia.

625 6 10 BRONISŁAWA GABRYELSKA.

M I I M g n t M W M S M M S S — i

30410

Ili

wielkości od 4 do 8 centim. 
po cenie od 40 ct. do I złr. za kopę 
sprzedaje Obszar dworski w lasko- 

wicach, poczta Brzeźnica.
688 3 3

S M M U M IM S M — — Si

l-ORTEPIAN
nc wej konstrukcyi w zupełnie? dobrym  

stanie jest do wynajęcia. 
W iadomość przy ulicy S-go Tomasza 
Nr. 28 I. piątro od frontu od godz.

4 do 6 po południu 659 3 3

B IU R O
Stowarzyszenia Nauczyciele!
przy ul. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie

pod kierunkiem 
A. DEM BOW SKIEJ

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 519 8 10

n w E

Całe ubrania dla jednorocznych ochotników woj­
skowych. a składające się : z płaszcza, kabatu, 
bluzy, pary spodni, kapelusza lub czaka, czap­
ki, szabli, knpli, krawatki, sześciu kołnierzy­
ków, dwu par rękawiczek, dostarcza po najta., 
szych cenach a mianowicie dla : słuchaczów me­
dycyny od 120 złr. do 150 złr., kawaleizystów 
od 130 złr. do 160 złr., strzelców od 110 złr. do 
140 złr., piechoty i inżym eryi wojskowej od 100 
złr. do 130 złr., ręcząc za wyrób przepisowy, i 

dobry m ateryał.

Zakład krawiecki, ulica św. Anny, N. 5

pod firmą

L S M  i Stachowicz.
675 8 10

3000
najsławniejszych lekarzy europejskich 
poświadczyło i uznało, że z w&zystikch 
istniejących środków dla konserwowa­

nia ust i zębów, najlepsze są środki 
Dra POPPA.

W wiedeńskim c k. ogólnym szpitalu 
używane były w sposób doświadczalny

Dra Poppa środki zębowe
w leczniczym oddziale słynnego pro­
fesora dra Draschego pod jego 
kierunkiem i przez niego uznane zostały 

jako odpowiednie i doskonałe.

Liczne świadectwa M e d a l e
najsłynniejszych fUgOw z różnych 

lekarzy w y s t a w .

PRZEZ 30 LAT W Y PRÓ BO W ANĄ

woda anaterynowa do ust
Dra J. O. P oppa,

U  c. k. n a d w o r n e g o  d e n ty s ty  
w Wiedniu,

I., Bognergasse 2, 
Radykalny środek leczniczy na ka- 

' żdy ból zebów, tudzież każdą cho- 
\  robę jam y ustnej i dziąseł. Uznana 

' ; woda do p łukania w przewlekłych 
j cierpieniach szyi. I wielka flaszka 

si5.v.J ztr. |-40, średnia i złr ., mała 50 ct
ROSI INNY PROSZEK DO ZĘBÓW sprawia 

po krótkiem  użyciu lśniąco białe zęby 
bez szkodliwych skutków. Cena pudełka 
63 e.

ANATERYNOWA PASTA 00 ZĘBÓW w

słoikach szklannyeh po złr. 112 , uznany 
środek do czy szczen i zebów. 

AROMATYCZNA PASTA DÓ ZĘBÓW naj­
lepszy środek do pielęgnowania i kon­
serwowania ust i zębów, sztuka 35 e. 

PLOMBA DO ZĘBÓW, praktyczny i n ie­
zawodny środek do plombowania samemu 
sobie dziurawych zębów. Pudełko zł. 2 10 

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toale­
towy przeciw liszajom, wyrzutom, pla­
mom wątrobianym i piegom, dla wzmo­
cnienia i utrzym ania czystej i gładkiej 
cery, przeciw stłuszezeniom, nieczystej 
cerze i wypryskom po 30 cent.

Upraszam Szanowną Publiczność, aby żądała 
wyraźnie wyrobów e. k. nadwornego dentysty 
Poppa i tylko wtedy przyjmowała, jeżeli mają 
mój znak ochronny. [143-12-19]

Składy moich preparatów  utrzym ują w KRA­
KOWIE pp. W. Redyk apt., F . Sobierajski apt., 
A. Siedlecki apt., bracia Barueh, K. W iszniewski 
apt., J. Zapiatalski, W. Fenz, E. S tocm ar apt. 
J . Trauezynski apt. ..pud K oroną”, Antoni Dyl- 
ski apt. „pod Złotą G łow ą', J. Nowakowska róg 
uliey Brackiej, dom Ks Jabłonowskiego; w POD­
GÓRZU p. Skalski »pl.; we LWOWIE pp. Mi- 
kolaseh ap t., Z. Rueker, J . Piepes apt., J . Bei- 
ser apt., C. Krzyżanowski a p t , Nahlfk apt., A. 
Sklepiński apt., M. Muller handel galanteryjny 
i K. Strzyżowski handel galanteryjny; w W IE­
LICZCE p. B. Miezyński aptek. ; w WADOWI­
CACH pp. Igu. Brosig i Kurowski apt.; w BO­
CHNI pp. Reiss apt. i P. N iedzielski; w TAR­
NAWIE pp. Vt T. A. Wielógórski, E. Rank apt, 
i A. Tenczyn ap t.; w BIA LI p. Keler ap t.; w 
SUCHY u. Majer; w KENTACH p. Fuohs a p t.;  
w ZATORZE p. W innicki a p t.; w NOWYM SĄ ­
CZU pp. Filipek apt i Ign. G arau; w ŻYWCU 
pp. Kloska apt. i Blmnentiłal api w BRZESKU 
p. Janoszek a p t.; w RZESZÓW IE p, J . Seheit- 
t e r iS p . ,  A. 1 urpiński ap t.; w BUSKU p. E. Wy- 
soezański ap t.; w W IŚ N R Z I D. Chalhazany ap t.; 
w NOWYM TARGU K. L aur i Kwieciński ap t,; 
w ROPCZYACH M. Żyinirski ap t.; w CHRZA­
NOWIE K. Sporysz; w GORLICACH W. Rogaw- 
ski; tudzież wszyscy aptekarze, handle perfurae- 
ryj i galanteryjne obwodu Krakuwskiego, Gali­
cy i i Bukowiny.

0 0 — < - o -  o

OSOBY
każdego stanu mogą uzyskać zna­
czny uboczny zarobek, jeżeli zająć 
się zechcą sprzedażą bardzo łubia­
nych artykułów konsumcyi (to­

wary jaualne).
Oferty franco z dołączeniem marki 
pocztowej przysyłać należy pod 

adresem :

H. PLESCH, Buda-Pesztt- I
588 A

l e r p i ł | C y m  n a  d n ę  (artytyzm ) udziela 
pewien wyleczony rady bezpłatn ie. Q. A. 
r e d a n t e  B r i i n n .  710 1 20

A . ! A

LEON PASSYGA
przy u licy  Sław kow skiej 
U. 23, naprzeciw  klasztoru  

Marków
ma zaszczyt polecic Szanownej

Publiczności nadeszłe

według rozbioru o. k. staeyi doświadczalnej dla 
win w Klosterneuburg

wyborowa prawdziwa Malaga
jako znakomity środek wzmacniający d la osła­
bionych, chorych, rekonwalescentów, dzieci itd 
przeeiw niedokrewności i osłabieniu żnłądku nad­
zwyczaj się zaleca. W eałyeh flaszkach oryginal­
nych i w połówkach pod ochroną prawnie zło­

żonej marki

HISZPAŃSKIEGO SKŁADU WlN VINADHR 
WIEN HAMBURG

po cenach oryginalnych złr. 2 * 3 0  i 1 * 3 0 .

Dostać można u p. Stani awa Feintucna w Kra- 
ku wie; w c. k. aptece okręgowej Aleksiewitza 
w Samborze; w aptece L. Lubrzyniecklego w Dro­
hobyczu; u apieaarza  L. Ghrtner w Stryju; 
aptekarza iaria Macury w Stanisławowie; apt. 
A. Mańkowskiegc w Przemyślu: Ed- Stenzla apt. 
w Kołomyi; Ed. G. Reugebauera w Rzeszowie; 
w handiu towarów kolonialnych Ignacy Schnir- 
cha vu Czerniowcaah; 0. T. Winkler.• we Lwuwle; 
i w handlu towarów kolonialnych K, Zabło uego 

w Jarosławiu. 713 1 7

towary krajowe i z r a jc z n e
na sezon jesienny i zimowy.

Przyjmuje wszelkie obstulunki 
tak ze swej uiateryi jak i od 
osób prywatnych przyniesionej, 
niemniej wszelkie przerabiania, 

reparacje i czyszczenia piam.
’- r ' |________________________________  = j £

?=§ PRAW D ZIW I LEKARSKA  S

MALAGA-SFCT

a r  ś w i e ż e

WODY MINERALNE
r  a t u r a l i i e  " W

poleca

Główny s t ia i  I M  Szczam ckicl
w handlu 16 20

J. Schaitter i Spółka

w  R z e s z o w i e .

Z druuiEni Zwitkowej w Krakowie.

76 75
77 4o 
»E 70 
9» 8*

117 50 118 26
58 - 58 50
99 50 _ —

5 60 5 70
9 42 9 48

99 50 100 -
100 — 100 40

41 50 92 50
IÓ2 - 102 50
101 _ 101 75

98 25 99 -

—  _ — —

101 — 102 -

__ __ _ —
99 — 99 75
86 - 87 -

307 - 309 -
99 90 100 30
91 50 92 -

102 10 102 50
100 75 101 50

98 25 99 -

99 50 100 -

76 90
77 55 
96 85

3 
6 
5 
5
5 
7
6
«*/.
4
5

Losy z roku 1854 na 250 złr.. . . za złr.
„ 1860 „ 500 ..................  „ 100
„ 1860 „ 100 „ . . „ „ 100
„ '8 6 4  bez *  całe . . „ „ 100

„ . „ 1864 bez % połówki . „ „ 100
Como Renten-Sćhein na 42 lirów  za sztukę 1
L isty zastawne Domenów aust-yjaokich

po 120 złr. — 300 franków  za- sztukę 1

OBLIGI KOBONY W ĘG IERSK IEJ.

1 enta złota ęgierska . za złr.
rt u  • • • • • «  n
u P®P* tt ...............................» *i

Oblig. w « .  Ostbahn z r. 1876 w złocie 
Pożyczki, premiowa węg. po luO złr. „ „

„ po 50 złr. „ „
Losy Cisańskie (Theiss Reg.) . . . „

OBLIGI INDEM NIZACYJNE.

Ouligacye m Bukowińskie za złr.
Obligaeye indemizae Galiryj. . . . „ „

„ „ Siedmiogrodzkie „ „
W ęgiersk ie . . „ „

100
100
100
100

RÓŻNE IN N E  POŻYCZKI.

Losy bonau  R egulir. z roku 1870 za sztukę
- 1878 . „ „

n Wiedeń, komun. „ 1874 z p r. „ „
„ Serbskie po 100 franków  . . „ „
„ Tureckie po 400 „ . . „

LISTY ZASTAW NE.

Listy Boden Credit allg. oest. złote za . ł l

Banku hipotecz. gal.
z prem ią

z 10% prem.
rt rt ...........

zasi. zakł. k r z. w Krak. 18-letn.
„ „ n „ „ 20-letn.
„ „ h „ „ 36-letn.

n n n 36-letn.
„ gal. tow. gj jd, ziem. . .

fądjus
75 l a l  25 

131 -  
135 25 
170 75 
170 -  

35 -34 -

145 —

1.19 35 
87 90 
87 -  
95 -  

IIP  25 
117 -  
109 60

98 75
99 50 
98 25 
98 25

100 
100 
100 
100 
10: 
V 
u .
1 iłu

im

146 -

119 50 
88 10 
87 15

118 50 
118 -  
110 -

99 75 
lOu -  

99 -  
98 75

115 25 11r  
103 7: : '

34 ,<> >
26 .0

■ cO 50 
i 02 50 
■2 — 
*9 — 

.0 2  50 
106 50 
102 25

92 40 
100 40

L isty zast. ru s ty k a ln e ...........................za złr.
15-letnie . . „ „

„ „ n 20-letnie . . „ „
„ Banku austr.-węg. . . . „ „

OBLIGACYE PIER W SZEŃ STW A  KOLEI.

A lb r e c h ta ........................na 300 złr. za złr.
Ferdynanda pół-nocn. . na 3 ) złr. „ „
K ar. Lud.Em . z i. 1881 , na 309 złr. „ „
Koszyc.-Bogumińskićj . na  200 z łr. „ „
Lwowsk.-Czern. z r. J865 na i‘00 złr. „ „

„ z r. 1872 nL 300 złr. „ „
R u d o lfa . . . . . .  na  300 złr. „
Siedmiogrodzkiój . . na 200 iXr. ,,
Lom bardy (Sudbabn) na 50t- fr. za kę 
Przemysko-Fii Em. aa 200 ?r., n n 
Nordosty l 5o0 :Ar. za

Budencredit allgem. aust............................... na 80 zł-
Kredytowe dla handlu i przem .. . . na 160 zł-
Kreditbank węg. a l l g .................................. na ”  L) tf
Hipoteczne galic ............................................... na 200 t c
Lodi ncredii „  na 200 złr
L k n d e r b a n k ....................................................n> 10M złr
Austro-węgierzk................................................. na 600 u r
Unionoaziś . . . .  . . .  na 100 z łr

AKCYE KOLEJOW E.

(00*1 ;:l
JLCi 25 

m  92 10 
U l 33 50|1Só

idi 
100

clili

L j  S i .

nd i. przem. na 160 złr. 
4ry . . . .  na 40 złr. m. k.

ns 100 złr.
a.
k.
a. 
a.
a.

za sztukę

(iwarz. _eglugi Dunaju 
Tnsb - ,b . . na
reg lew icn  . . . .  na 
m akow skie . . .  na 
Lublańskie . . .  na 
Ofner (m iasta B udyl na
L a l f y ............................. na
R u d o lfa ............................. ua
S a lm ................................... na
Saioburgskh 
St. Geneis 
Stanisławowskie . 
T ryestyńskie . .

20 złr. w.
10 złr. m.
20 złr. w.
20 złr. w.
40 z łr w.
40 z łr  m. k. 
10 złr? w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 złr. w

W alfisteir . 
W indi uhf-i»r z

na 
na
na zu zir. w. a.
n a  100 złr. m k.
n a  50 złr. w. a.
n a  20 złi. m. k.
n a  20 z łr  m k.

AKCYE BANKOW E.

Anglobans 
Ban T w m j

' 94 60 9» 90
91 30 91 70

174 174 26
___ — 41 —

109 — 110 —

23 — 24 —

19 — — —

20 75 21 25
23 50 24 —

— ___ 39 25
36 — 36 50

51 75 52 25
23 50 24 —

47 75 48 25
24 25 25 —

127 — 127 50
— — 63 25
___ 29 —

38 50 39 —

125 25 125 50
116 96 117 20

A lbrechta .........................................
AHMd Ę jłr ,*  . . . .  
Ferdynanda N irdbahn  . . . .
F.&nci»zka J W a ........................
Aarola 1 w i k * .............................
Koszyck i  igumińsk.......................
iWowsko-Czemiow. J a s s y . . . 

Moraw iko-sziązkin centr. . . .
P  ag  D u i e r ...................................
R u d o lfa ...............................................
S ied m io g ro d zk ie .............................
Staateeisenbahn państwowa . .
Lom bardy (Sudbahn) . . . .
Ungar. Gal. I. Przem yśl.-l.upk, 
N o r d o s t y .........................................

na 200
na 200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
na 200

na 200 
na 200 
na 200 
na 300 
na 200 
na 200

W A L U T Y .

Dukaty pełno ważne . . . .
20-to F r a n k ó w k i .......................
20-to M a r k ó w k a .......................
Pół-Im peryały ro«. pełno v;i.żiie
Funty  s z t e r l i n g i .......................
Tureckie liry  złote . . . .
Banknoty w ł o s k i e .......................
Ruble p a p i e r o w e .......................

z o sztukę

W arszawa, dnia- 38 3.

Listy zast. nowe r. 1869 . . . .
Kupony . .

Listy l i k w id a c y jn e .............................
Kupony . .

„ m iasta W arszawy .a  Em.rt n

Ilia

57 &0

75
43 50 
64 25 

164 -

174 —
6i775— 
193 76 
320 — 
148 50 
172 50 

25 50 
58 -  

166 50 
164 50 
349 50 
14* 50 
164 75 
164 50

5 Bi 5 66
9 45 9 46

11 65 11 67
9 72 9 74

11 87 11 92
10 75 10 77
46 45 46 55

117 75 118 25

99 ___ 99 25

86 50 86 90

_ ___ 93 30
— — 91 50
— — 91 45

Odpowiedzialny zarządca drukarni; Ł Seyjewski.

Kursa miejscowe i giełdowe.

Krople Amerykańskie
i

E l ik s ir  od bólu zębów
Hipolita Majewskiego z Warszawy.

Znane z oryginalnego łatw ego użycia: natych­
miastowej kuteezności, zaszczycone medalem 
złotym od Najjaśn. Oskara II. króla Szwecyi 
i Norwegii, wielu m edalami z wystaw wszech­
świata i odezwami wysoko postawionych osób 

i Towarzystw naukowych.

G łów ny S k ła d  w W arszawie  
ul. Ś-to Jerska 12

W Krainowie m ają na składzie pp. apte- 
Karze: J . Sobierajski „pod Słońcem" W. Redyk 
„pud Barankiem " J . Trauczyńsk’ „pud Koroną"
E. R adler „pod złotą głow ą" K. Wiszniewski 
„pod gwiazdą" we Lwowie pp. A PTEKA­
RZE: Mikolasz, Braeia Larowsoy i inni. W P o­
znaniu u  p. Barcikowskiego. Środki te są do 
nabycia w wszystkich aptekaoh i składach ap te ­
cznych W iednia, Berlina, Paryża, Londynu i t. d.

Cena kropki: średnie pudełfo  z 3 środ- 
t ami 1 złr. .5C ct. — małe pudełko z 2 środ­
kami 1 zł. każda pojedyncza lkszeczka 50 cnt. 
E lik sir  w ozdobnych flakonach większe 2 złr. 

50 cnt. mniejsze 2 złr.

WODA POLSKA
z kw iatów św leżychi

E a u  d e  f l e u r s  d e  P o l o g n e .

W oda Polska w yrabia się wyłącznie w war* 
Hzawskiou Loboratoryum chem i­
czne 911 z kwiatów wonnych i dorównywa mi­
łym  zapachem i trwałością perfumom, przewyż­
szając ws/.-Rio wody kalońskie, pod względem 
delikatcos-i /. ipachu. D o stać  można w następują­
cych zapachach; jaśm in , a k a c ja , fijo łk l, 
itour. ul je , różo ukraińska! rezeda, 
św ieże siano, kw iat pom arańczowy  

i inne.

P B O N Z D K  d o  Z Ę B Ó W

H. Majewskiego.

Mvdła, Perfumy i Wszelkie Kosmetyki

w K rakowie w ham ilu  604 6 6

F. A. Grigara, ¥ .  Fenza i J. Z a p la ta n eg o .

FORTEPIAN
system  Amerykański, pół żelazny, w wy­
bornym  stanie do sprzedania.
W iadomość w księgarni Krzyżanowskiego.

Godne uwagi! księgarni w Lipsku I
wyszło obecnie 50 wydanie brosz _rki pod 
tytułem  „Przyjaciel chorych". Ważne to 
i pożjrteczne dla każdego dziełko nie tylko 
zawiera niezbite dowody, że jedynie w ła­
ściwych środków potrzeba, ażeby bardzo 
nawet uporczywe i zastarzałe cierpienia 
skutecznie leczyć, leez i podaje te środki 
Nie powinien przeto żaden chory zaniedbać | 
sprowadzić sobie tę broszurkę z e. k. uni- j 
wersyt. księgarni w W iedniu — „K. K. j
Univer8itats-Buchhandlung, Wien I, Ste
fansp la tz  6 “ — zkąd ją  na żądanie bez- * 

p łatnic i fmnoo otrzym a.

FRANCISZEK BYLICKI
mieszka obecnie: ulica Krupnicza, dom 
W ojczyńskiego Nr. 19, na dole drzwi 17. 

620 3 3

Najlepsze ochmistrzynie, nau­
czycielki. bony, niemieckiej, 
francuskiej, angielskiej naro­

dowości, poleca sumiennie

Mrs. EMILY REISNER,
słynnie znany pierwszy wie­
deński zakład guwernantek,
założony 1860 r. w Wiedniu, 

Stock im Eisenplatz 3.

Kursa rozumieją się bez wartości bielącego kuponu, który 
się dolicza.

fi raków, dala 29 9.
papierów* ros. . .
niem. złote lub pap. 

Kupony srebrne . . . .  
Ę">kat nowy waźnj . . 
20-to Frau-kówka zl >ta 
Pożjezna krajowa g Hic. 
Obligaeye Iuiienmizau. galic. 
L isty  zast Tow. kr. Ziem.

za 100 rubli 
„ 100 mai

ztr.
100

100
zł

„ Banku H poteezn.................................• • •
„ „ z  prem ią 10#/ ,  . • •

„ „ „ zwrotne : a  40 la t .
„ dtużn-* g. z .kł włoocUńsk . . . .

„ zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .
„ n n u n II n16rt rt rt rt » rt rt *
„ d łużne g Z. Kr. „ 2Q „ .

Listy zastawne Król. Po l........................... za rub li 10*)
„ likw idacyjne „ ..............................   „ 100

Lwów, dnia 28.9.
Akcye Banku hipotecznego' gai. .
L isty zast. Tow. kred. ziem. .

„ „ Banku hipoteeznego gal. . „
n n „ a 10 prem ią „

„ „ „ zwrotne za 40 lat
„ „ Bauku w łaśeiań..............................„

Obligaeye indemn. gal .

s. na zł. 200 
za złr. 100
„ „ 100
„ „ 100

100 
100 
100

Wiedeń, dnia 28/9.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A.

Renta au ttr . p a p ie ro w a .............................za
„ „ a-oh] a a ...................................„

„ złota . . „
pap, - o w a ....................... ........

ztr. lOu
100
100
100.


